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SpraaMka powrtewą ca g r a s ic ę :  do oatyoh 
nomie K u n i  kwartalnie 12 marek 6 igr- ~r 22 
ńandi i Anglii rocznie 108 franków, kwart»lfl 
frantów - i .  adgii, Wioch i Szwajoaijł rwoew 
<0 riaiuiów, jnwrij lii'* 10 franków.
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I ,  ■ » ,— „ j  »  b v iv i «  _______
Aaminutraajji -Dsieanlka Pol»kiego“ pny Jttoj 
demickiej pod 1. 8, naprzeciw Hotelu 2o.it.; y ,  
Wiedniu, Hamburgu, Itanahwoie n. M., w Berlinie, 
lipikL, Bazylei (Siwataarjaj 1 Wroolawm pp. hL_.oł 
■tein k Toglor; w Wiedmu F. L5I, B. Uotie, Botter 
1 8pt.; w Poznania Kazimierz Neuinan. Biuro anon- 
r i  w Pr rytu puŁownik E-ozl-ewski, Faucourg 
Pouioniere tó. — O g lo ijen ir , przyjmuje aganoja 
y. Adama Oauelour d<. L. Croiz-Bóciga, i, Pu ii,

O gloerenia  przymuj* ..j  la owr't a Ooui jw oa aur- 
i—  objptoia jednego w iem . drobnym drukiem (petity
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C *i,U .Lukow do ryckWSO od n ow ien ia  p re-, 
nnm si a ty  ce lem  e .« * een eg c  nregn low am a  
p rzea y łk i.
Pre n u m e ra ta  na Dziennik Polski w yno si:

M  ^rowmoji z przesyłkę pocztową:
całoroczne..................................... 24 zł. et.
p ó ł r o c z n i e ............................................. 1 2  * e
kwartalnie  ..................................6 » »
m ie s ię c z n ic ................................................ 2  „ n

we Lwowie bez przesyłki pocztowej.
całorocznie..................................... 18 zł. — ot.
p ółroczn ie ....................................... 9 « — *
kwartalnie.................................... 4 „ 50 „
Łi. sięczm ..................................... 1 „ 60 „

P r z e d p ł a t ę  p r z y j m u j e  - i g  t y l k n  o d  1 . i  15  
k a ż d e g o  n U e t ią c a .

Pieniądz* preaumeraoyjne wmne być adresowane 
do „Administracji D z i e ń .  P o l e k . *  ponieważ AdmI 
azitraria nie mogłaby uwzględnić reklamacyj a po- 
wodn pirMeyldk poa innym adresem.

«■— i — — —wwwfc*1—||B—mwbbm—n wnm gjgg

iiW Ó w  21. grudnia
Świeże sprzeniewierzenia, których 

stało się Krakowskie Towarzystwo 
jemnych ubezpieczeń, wywołały szereg JQ' 
terpelaeyj i listów z kraju. U waż* li •"*’ z? 
rzecz potrzebną, dać głos opinii 
Zdaniem naszem bowiem jest ona nsj^P" 
lekarzem na wszystkie wadliwości, p y a 
jące społeczeństwo ńby zsś inogłat 81§ wy- 
w bić s t a n .  i Idwwa opW«. 
jest jawność w traktowaniu 8Pra^ ' ,n!e , 
dącyoh sprawami prywatno®!- Ostatnie ko­
respondencje, umieszczane w dzienni! ach 
lwowskich, powodują 188 ^o ponownego 
zajęcia się laarzenie®, które z natury sw ej, 
nie mogło nie narobić, i musiało istotnie, 
narobić wiele hałasu w całym kraju.

Pned  tygodniem juz pisząc o niem, po-, 
wiedzieliśmy wyrrźnie, że nie pójdziemr, 
w ślady za zwykłą metodą organów partji] 
konserwatywnej, która wypadki tego ro­
dzaju, jeśli zaszły w instytucjach nie zosta­
jących pod jej patronatem, lubi generalizo­
wać i zamiast odpowiedzialność za nie skła­
dać ' tylko na osoby wmne, czyni za nie 
odpowiedzialucmi całe korporacje a nawet 
stronnictwa polityczne. Zdaniem naszem za 
Komara odpowiada tylko sam Kpna*r, a mm 
mogą być współwinnymi jedynie o tyle, o 
ile istotnie zaniedbali spełnienia swojego 
obowiązku. Korespondencje wzmiankowane 
kładą szczególny nacisk ia „klikę" krakow­
ską, i składając 'winę na mą proponują 8r°d. 
ki, mające obywatelstwu wschodniej części 
kraju zapewnić przewagę wpływu w zarz9f 
dzie i zapobiedz powtarzaniu się malwersa­
cji. Jest nawet natarczywa mowa o tein, 
aby nadzwyczajne walne zgromadzenie zwo­
łać, i to awolać je do Lwowa, a następnie

ułof yć felt-rnację zgromadzeń pomiędzy Kra­
kowem i Lwowem, i siedzibę ^arz^ u ?ea" 
tralnego przenieść do Lwowa. W żądaniach
tfch, j.kkolwiek

W2*jamnych ubczpi"02™. k ty  iedl,ik wiel<s 
przesady zapatrywania tz. „kii-
ki* t o k l ’PSsk»‘^ ^ U * « to y ć h  % y fl™ y o h  
WM klóroby oadń«yws,y '»» powodzonw
T ow ćrm w * 4 się b .« iarzysiw ienQle rzecz biorąc, memo-
S  tym°-r»zem nawet na żadną koierję kra­
kowska narzekać. _

.u„ Vła»lismy właśnie autentyczne obja- 
, . osób, wtajemniczonych w prze-
i/^^osiataich wy bur * w dyrekcyjayeh. któ- 

łrfi&dMfr że P- Komar nie był wcale 
k6 dydkom menerów krakowskich. Oby- 
cz»iem P^yj^ym- agitowano nim głó­
wnie * 0 wschodniej części kraju i w sku- 

zabiegów fartuszkowych mnóstwa cio­
tek — przesłano do Krakowa przeszło 400 
wotów per plenipotentiam za wyborem Ko­
mara, tak że Krakowiacy widząc taką prze­
moc orjentu nad okoydentem, kapitulowali 
i cofnęli swojego kandydata p. Milieskiegn, 
który w skutek tego został tylko zastęocą 
Komara.

Zarzut nepotyzmu nie trafia więc tylko 
panów krakowskich. Kto zsś mówi, ż< w 
zarządzie naczelnym Towarzystwa wscho­
dnia część kraiu nie jest należycie uwzglę­
dnioną, ten również jest w wielkim błędzie, 
albowiem na 24 członków Rady nadzor­
czej — 15 należy do obywatelstwa z tej, 
a tylko 9 z tamtej strony Sanu. Na do­
wód przytaczamy ich nazwiska w aromce 
dzisiejszej. W komisji rachunkowej żywioł 
wschodnio-galicyjski przeważa tak dalece, 
że na 6 członków jeden tylko liczy się do 
zachodników.

Nie ma więc eo narzekf ć z tytułu z te- 
rytorjalnoiei. Peccatnr intra et extra mu- 
ros. Z-imiast podnosić krzyki w ten spo­
sób nieuzasadi iony formułowane, które mo­
gą zaszkodzić instytucji obywatelskiej, nale­
ży przeciwnie przy wyborach nie kierować 
się względami familijnedii, ani sasiedzkiemi, 
ani babskiemi, lecz postępować po obywa­
telsku. z całą sumiennością roztrząsając 
kwalifiacje kandydatów, i nie uważać posad 
w instytucjach krajowych jedynie za miej­
sca dla synekurzystów bez żadnej zasługi i 
zdolności, lub nawet dlu osób poszlakowa- 
nej konduity. Doświadczenie przekonało, 
że indywidua tego rodzaju nie rehabilitowa­
ły się nigdy — przy kasach.

Zresztą o ile dotąd skonstatowano ra­
chunkowo, instytucja może ponieść uajwię 
cej 2 000 guld, straty, a to nie zachwieje 
bytu olbrzyma. Współdyrektorów trudno

było zasuspendowaó przed wykazaniem ich 
współwiny, i sprawę całą należy pozosta­
wić walnemu zgromadzeniu, pomijając wszel­
kie awanturnicze pomysły.

Budt wa ymat hu sejmowego.
(G łos z miada.)

IV.
2b zaćma z ofert na roboty murarskie, nie 

odniosła skutku, to rzecz była do przewidzenia, 
a przyczyną do tego są niezwykle trudne w«- 
rnnki, jakie wysoki W ydział pp. oferentom po­
stawił. Słyszeliśmy kilkakrotnie sprawę tę tra 
ktowaną w kołach kompetentnych przemysłow­
ców i prawników nawet, traktowaną bezstronnie, 
przedmiotowo. W yniki tych rozbiorów zgadzają 
się z sobą wszystkie na to :r iż gdyby oię aawet 
znalazł taki oferent, któryby przyjął podane mu 
waranki, z obniżką cen ŁO -  25 prc. cd ko­
sztorysu, lub co sa iedno wychodź’ z taką samą 
podwyżką — miałby wszelkie szanse, aby wyjśi 
pr?.wnie jak to mówią: bez kosznli Zdanie ta­
kie, nie jest bynajmniej za zbyt pesymistyczne, 
bo m?my za zbyt, wiele przykładów, że ludzie 

i są tylko zawsze ludźmi.
! a  więc tam, gdzie się kładzie znaczne ka 
f pitalw, odgrywają rolę nietylko różne namiętno- 
' ści, które z prawem zupełnie nie licują, ale chro- 
! ni?c się za bezpieczne parawany, godzą śmier- 
telnemi ciosami na swych bliś nich.

W szczegółowych warunkach I. części ad- 
: ministracyjnej czytamy § i0 , kfóry tak opiewa:

to, aby kierownik, albo kontrolujący inspicjent. 
iinal&zł uzas daiony powód do p-wątpiewi ,aia ? 
bo nic więcej nie potrzebuje jak tylko cen do 
wód złożyć, aby przedsiębiorca nie uzysuai od­
szkodowania.

Drugim skopałem , jest w ogólnych w arun­
kach §. 11, ttóry brzmi: , W ydziałowi krajo 
w emu wolno będzie ilcic pojedyńczycn robót w 
miarę potrzeby ;'powięk3zyć albo pomniejszyć, 
pewnych robót zupełnie zaniechać, albo też ro­
dzaj ich wykonania zmienić. W  ostatnim wy- 
padkn, nastąpi odpowiednia wajana kwoty wy- 
nadgrodzenia. P rzy  kstanowiemu tejże postąpi 
się w sposób y skazany w §. 12. W y r a ź n i e  
się zastrzega, że przedsiębiorca nie może sobie 
rościć żadnych precensyj, z powodu zmian, i tć 
reby Wydziai krajowy, w myśl postanowień §fu 
iiiniejŁzego poczynić zechciai.“

Obawy następstw, nie usuwa §. 12 bo tam 
jodynie mowa c takich materjałach. któr* w spi­
sie cen jednoc ukowych nie zosiaiy ago dzo«c. 
Ciekawi jednak jesteśmy, co zrobi przedsiębiorca, 
który uby dopełnić warnnków kontraktu, przy. 
sposobił naprzód odpowiednią ilość któregokol­
wiek materiału, pozostanie z nim na koszu ? Lub 
jeżeli się spodoba d ngiej stronie powiększać bu­
dowę, zmuszony będzie podwójne, potrójne ceny 
piąci* nieotrzymując wyższego wynagrodzeuia z 
powodu, ż(-. ceny objęte zostały w spisie jedno­
stkowym j  Cny tn me tylko murac»twu ale każ­
demu iunemi działowi nie zagraża niebezpicczeń 
stwo [

chowem, wszystkie paragrafy są przeciw 
przedsiębiorcom, a bardzo maio chroni ich od 
możebaego nadużycia.

Jeżeli się zastanowimy nad temi sprzeczno-
Jeżeli tz. kierownik, albo kontrolujący in - . ściami, to w końcu przywodzimy 2aowu do ełu- 

spicjrnt, albo też Wydział krajowy, uzasadniony sznego mniemama, że nietylko caiy plan oparty 
' ie, aby o dobroci materjałi lub ja- jest na iluzorycznych wypracowani ach i dopiero

. * ___ h i_ _ i Tir PToaiO lin 8 f U7T n • "i łr ia łafe k ninJnnłnżl.ł l i fpowód znajdzie 
kości wykonanej roboty w jakiejkolwiek części 
budynku powątpiewać, natenczas obowiązt ny bę* 
dzie przedsiębiorca wszelkie potrzebne dochodze­
nia. chociażby połączona były ze zburzeniem za 
kwestjowanej części budowy, własnym kesstem  
wykonać, a po dokonanej rewizji również bez 
wynagrodzenia zskwestjoaowane roboty powtór­
nie odpowiednio wykonać.“

Znisle potrzeba przedsiębiorcy bsrdzo śmia­
łej natury, aby bez skrupułów i obawy przyjął 
w dobrej wierze ten paragraf, na pozór niby bar­
dzo niewinnej natury.

Być może, za obawa wobec takich wyrazów 
jak: -uzasadniony powód“ i , powątpiewać” mo-

warunkach wykonano sufity w Laboratoriom
oUciniczntJi, mianowicie w wielkiem audytorjum.

kkońcieniu trigoi chciano się przekonać,
i e  robota ta wraz z matenałem kosztowała. —

y 7 to jednak p-o disiderio gd* ż cement zu-
^ t y  przedstawiaj iakie cyfry, że s’ę ie  ze zdro-

D16j 4af” Porównać. — Zestawienie
^  . 1 p «V(l!»-wegu s ta ła 'iię  fakiycznie nie-

. em'~ 4- . ta^ ? ‘ POeeiiie w księgach
J e a & J t  I>ra* J»1 wybór
S J t ^3 S S ^ 15“^  n» » l .  f e  Rady P ,ć-  
stwa odbył się tez  wszelkich tainvch a -̂ita Vi
1 W:m!::eir ^stynktu nał^do^ego

T tka maurpaladja meże tylko b \ć  karzvsma 
dla dostarczających producentów, *le dotkliwa 
też szm rbę wyłlfcaó w fand-szw bndow lanSn1

M M 6 -«-** -
. Przeasiębioicy biorą na siebie skopiowa- 

nife planów, fc bywa, ale aby się podejmowali 
w y ty c z n e  aa własną odpowiedzialność, ^  spra. 
wa tiochę za tAdna, i w rzadkich zapewne wy. 
padkacn praatytowana. Prawda, że to rzvecz 
bardzo w yd an a  j^żeh s ię ja k ieg ) bąkr strń  
£  w #  obmywając ęce âji dlLri 

,k y  w ,rm ek  • «

w czasii budowy przyjdzie łatać niedostatki, k ió- 
re dotychcinsowa kreacja stw orzyła, ale brak 
jest wszelkiej rzeczywistej podstawy pewników, 
nyó może, że kwota na budowę, objęta cennika­
mi, pokaże ai<; o wiele n iższą, aniżeli jest rzo 
czy wista potrzeba. A  co się wtenczas etanie, je 
zeli się kraj znajdzie w i&uiem położeniu, że 
bez wielkiej krzywdy nie będzie megł wycisnąć 
potrzebnych sum ną dokończenie?

Takie domysły nie są bynajmniej wynikiem 
wybujałej fantami, dotychczasowe macanie po 
ciemku w projekcie budowy dostarcza sarno prze­
ciw sobie dowodów obciążających, lab też wpa­
da się w te same błędy, które co dopiero zo

głąby być baszasaduą, gdytfy obiedwio strony o- stały popełnione bardzu blisko od miejsca, na 
prócz korzyści materialnych, ożywiło jednolite} którem ma stanąć gmach sejmowy. Damy cno 
poczucie naszej przyszłości, wteuoza*, byłaby ciaż jeden przykład. Po nieudałam rozebranii
rzeczywiście obawa zbyteczną,

N iestety! — do takiej doskonałości jeszcze 
śiuy nie doszli. Zepsuci i roznamiętnieni ła- 
m*emy wszystko, na czemby nam się wypadało

ofert, przyszło się już po większej częuci do 
tego przekonania, że potrzeba poczynić zmiany 
czy to w obliczeniach, czy to w oDowiązujących 
przepisach, nakoniec w jaki sposób budowę go, â

opierać. Brat na orała godzi, druzgoce domowe chu prowadzić. Otóż czyny dokonane dowodzą, 
penaty, aby tylko własnemu „ja“ iad'/syóuczynić,1 że nie przedsiębiorcy, ale W ydział krajowy za- 
Wśród takich warnnków nie ma innej rady jak kontraktował cegłę, cement i inne uatjrjały  
tylko walczyć legalną bronią : “ -------  - Jl— 'L-  ----- i —  -*-*.-<*-- -  *i tym pukleo zem 
zastawi"ć się od niespodziewanych ciosów.

Pytamy dia czego w tym poiagrafla n i b y  
tak prostym, naturalnym, nie ma dla drugiej stri-

zdawaóby się więc powinno. że nietylko pod 
własnym dozorem, ale i we w łasn m  zarządzie 
prowadzi budowę. Zakupna materiałów tych nie 
ganimy, bo tu jest największa rękojmja dla pro

ny, to jest przedsiębiorcy, pewności w y r a ź n e j , :  ducenta odbioru pieniędzy. A le słyszymy równo- 
a ty  na ten wypadek : „jeżeli t. z. kierownik,; cześaie, ze powzięto <r wydziale m śl dostar-
albc kontrulujący inspicjent , albo też Wydział czaó do budowy materjału, a rozdać samą robotę 
krajowy." którzy przecież nie posiadają patentów oferentom, a więc nie myśli W ydział prowadzić 
i a  n i e o m y l n o ś ć ,  mogą mylnie p o w ą t p i e - , tejże we własnym zarządzie, i tu właśnie upa- 
w a ó o jakiejkolwiek części budynku, i narażą trujemy niebezpieczeństwo, kió. e może znacznie 
przedsiębiorcę na lczn e straty, kto ma takowe przypuszczalne rackuaki pornylió. Taki analogi- 
wynagroazi, wobec takiej elastyczności paragra- czny wypadeczek praktykował się podczas Dudo- 
fu dziesiątego? — Coż może być łatwiejszego jak wy szkoły politechnicznej. W  takich samych

NIEBEZPIECZNA GRA.
Przez

WIKTORA CHERBULIEZ.
1"  ■* lad ■ frnncnsk.ef o

(C iąg  dalszy.)

W krótce zawiązała się rozmowa. Z początku 
mówiono o słońcu i wietrze* kredy wyczerpano 
ten wstępny temat, rozpoczęto aowy i tak prze­
skakując z przedmiotu na przedmiot, w pół godzi­
ny Maurycy wiedział już bardzo wiele a domyślał 
się reszty. Wiedział, że pię^nit nieznajoma jest 
baronowa de Veruange, że V eman go byj to zamek 
położony o trzy mile od la Tour, że śliczna baro­
nowa znała z widzenia hrabiego i hrabinę id g n i ­
łeś, że ich wiolce poważała, a szczególniej hrabinę, 
której tylko zaixuc&ja nadto wiele powag], zakra­
wającej na przesuną skromność. Było całkien 
naturalnie, że w adi tego rodzaju raziło bąronowę 
de Yernange, która była usposobienia żywego, 
g nawet zdziwiła Mauryceg0 łatwością obejścia i 
szybkością, z jaką zaznajamiała się z obcym cał­
kiem człowiekiem. V nieBpej na gy j^nę wzaje- 
mniej rozmowy, uwużała gu jakby dawnego zna­
jomego, i cjociaz w jej '‘bnńoiu nie było nic, 
coby przechodziło granice 1 ^zw oitości. nie mógł 
tobie jednak nieprzyznać, że dziś dnia nie zda­
rzyło mu się trafić na kobietę ti*  ̂ 6zykko dająca 
się obłaskawić. Jeżeli nie od razu zwierzyła mu 
»ię ze wszystkich tajemnic, mógł przecież z jej 
m<*wy domyśleć się łatwo, iż w małżeństwie nic 
znaLzła takiego szczęścia, o jakiem marzą kubiety, 
ie  baron był jednym z tych męzow, kx ,rych mo. 
Zna oszukiwać bez skrupułu, i że koniee końcow 
los szczęścia nasunął mu jedną z najświetniejszy^ 
zdobyczy, po którą sięgnąć można było z n,ejaka 
nadzieją powodzenia. Pani de Yernange patrzyła 
nad z uśmiechem, w którym było coś czarująco 
ośmielającego, i który zdawał się przemawiać 
„spróbój“, on też nie pragnął mc więcej, jak módz 
•próbować. Niestety chwile były porachowane, ba-

' ^ 7  wysiąść miała na następnej $ c j i ,  i nie 
L wrIo mu jak dwadzieścia minut rozmowy, 

r Z° k t S  coraz więcej się rozmiłowywał. Nar .z
p o sm m t^ n ^ a rr ilk ł.  ^  ^  ^  ^  ode_

zwała s |  ^ ^ ^ S  ^ S e t y ,  mówię

dZie S & f  lepsze wyobrażenie o pańskim do­
wcipie o d S S f a ia ro ń ?  tonem wymówki, jest to 
komplement powszedni, któregom się me spolzi.
wała, i który mi sprawił praykr°»e. Orzekł

— Czy tylko to jest homp cment? odrzekł
wi :ehrabia, i przekiaczając^ Bubiko
Gdyby to było oświadczenie? . ,

— Już _  zawołała wznosząc ręce C g o rę | 
Będę miała więcej rozsądku, mzli pan ą > 
me pogniewam się. " , . • • uratnWPj 1

— Zarzucał, ś pani właśnie mojej >
hrabinie d’Arolles, że jest sztywna, i to mi do _
odwagi, fcjądzę, że pani będzie tyle łaskawa i prze ^
baczy mi.

— Hm, są czasem okoliczności- ale zro ię 
już panu tę łaskę. Bo i wreszcie, piekomecznie 
powinna się gniewać kobieta za to, że ja znajdują J 
przyjemną. i

Albo czarujące!... wyrzekł półgłosem z na 
miętnym akcentem. \

Baronow- zaśmiała się, i bębniąc w • zjbę 
palcami dodała: Ani słowa więcej, bo pobudzę
wszystkich. -

— Oh pani! zawołał Maurycy tonem błagal­
n ym , obracając się w s iro n ę  Sew eryna, który spał 
snem sprawiedliwego, zaklinam cię, nie budź pani 
rozsaflek mój, co zasnął na tych poduszkach, i po-

rai być szalonym jeszcze dziesięć minut.
Spoi rżała na zeg .rek. „To jest. pięć minut 

chcesz pan powiedzieć, za pięć minut staniemy 
w iio rre i x gdńe m  ninie Pożeg^a z PewD0SC1!i
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pani tak dobra uwiadomić mię, że zamek Vernange 
leży o awie mile od la Tour, dokąd się udaję.

— 0  trzy dobi e mile, które staną za cztery.
— Dla człowieka wracającego z Kalifornji, 

nie można nazwać to oddaleniem.

A cóż pan myśli, że do Vernange zaje­
żdża się jak do młyna ?

— Już ja pretekst wymyślę... Teraz jest czas 
polowania, a tem samem pora wypadków. Wystaw 
sobie pani, jak dnia jednego wprowadzają na no­
szach młodego człowieka w opłakanym stan ie.. 
uganiał się za zającem, i był tyle nieszczęśliwy, 
czy niezgrabny, jak pani chcesz, że wpadł w ka­
łużę... tym młodym człowiekiem umierającym bę­
dę .J'a* ..

— Nie rób sobie wicehrabio próżnych iluzyj, 
pana i pańskie nosze odeślemy do oberży, odparła 
baronowa z wyniosłym tonem.

— Wszystko więc stracone!... zawołał głosem 
rozpaczliwym. Baronowa w tej chwili była cudnie 
piękna, i patrzyła się nań z pod oka, z wyrazem 
szatańskiej kokieterji, która go do szaleństwa do­
prowadzała.

— Jestem jak dziecko, dodał głucho, któremu 
przed oczyma przemknął najcudniejszy motyl świa­
ta Olśniony chciał go uchwycić, sądził, ze mu się 
uda uwięzić go w swych rękach. Motyl znikł, i 
żeby nie pył złuty pozostały na ręku, mógłby są­
dzić, że mu się przyśniło. Ja tak samo pozostanę 
ze złotym pyłem mych wspomnień.

— Tak jest, ze wspomnieniem i odwiecznemi 
przenośniami, rzekła pani de Yern&n?e. Oio motyl 
odlatuje, dodała wstając, i szybkim ruchem spu­
ściła szybę. Świst lokomotywy dał się słyszeć, po­
ciąg zwolniał biegu.

— Je s t pretekst, któregom szu k a ł! zawołał 
Maurycy tryumfująco podnosząc spiesznie |g ra fę , 
która odczepiła sie od aksamitnej zarzutki w chwili, 
kiedy pani de Vemange wstała z siedzenia. Y  idzi 
ppni tę broszę.

— Sądzę, że mi ją pan odda.
— Pani chodzi o nią? to je s t  cenny klejnot?
— Przypatrz mu się pan , zdaje mi s ię , że 

jest djamentami wysadzana. Miałbyś pan chęć za­
trzymać to.

— Nie możnaby przypuścić, że mi wpadła 
w rękę, kiedy pani opuściła wagon? Ponieważ 
jestem człowiekiem pełnym galan terii, pierwszego 
dnia pospieszam do Yernange zwrócić pani jej 
skarb. Ah nie mów pan i, nie , zaklinam cię

Baronowa wzruszyła ramionami i tonem poli­
towania odparła:

Korespondencji polityczne „Dz Pol.”
W a rsza w a  17. grudni?.

(M) Z  dzienników warszawskich dowiedzie- 
fiście się o wyroku na Sroczyńskiego, który 
zabił ś. p. ara. G lrsz Ska ano go na całe
życie do kator^nych robót w Sybir, A le est 
uina daleko ciekawsza okoliczność, tycząca sie

Y ^ S° Wa> p.™kr tora pr*y sądzie okrę- g** 5> 14 0 .7 wnosił akt oskarżenia w tei sDra-
l lric‘ -̂®n hi lązę Drusów, Moskal rodowity, wła- 
: dający językiem poiskim, człowiek istotnie zdolny 
i me zalicza’%cy się do Polakożerców, domagał 
wę od sąd* surowej ka*y na SijoczyńskiFgo, 
(Ufatęr twa z mowy podaliśmy jnż przed kiian 
dniami. Red.)

; Otóż ustęp trn zrobił tair niemiłe wrażenie 
w Peterabnrgu, że minister sprawiedliwość, któ- 

, rym jest Pahlen, Niemmc, przysłał proi.r.ratoro- 
.w i admomeję, a jak po moskiewsku mówią wy- 
gowoB* Utrzymują nawet, że książę Uiusow 
dostanie aym ^ę; Taka W JSscnife?ależu»ść'są­
dów moskiewskich szczęściem, że to  Poy M i a ł  
prokira^or Lloskal, bc gdyby coś podobpego zro- 
bił Pola! piokarator, ozy obrońca, toby go na- 
tychmi&ct „a iministracyjnym porządkiem" wy- 
wieali w rfybiir, razem ze Sroczyńskim.

Upadek Piewuy tak tu uzuchwalił Moskali 
że czujrm/ mb łare silniej, niż wówczas, gdy 
klęski ponosili. W  klubie r iskPwski m. /ajmUi - 
cym apa-tanenti w skradzionym połacu niebo 
szczyka Andrzeja hr Zan jskmgc, pito ,uż toast 
na aławę arrrj. moskiewskiej, która ma weiśó do 
Konstantynopola. J

j ‘Wczoraj po Warszawie obiegała po^łosk a 
któ-ą nawet po jncbn poy tarzam na gfełdz ’ 
że M oskaf otruli znajdującego się w niewoli

*8\ ze ° 3“ “  i i Ł owmt W P

t e  j d r -mera pewnego prawdopodobieństwa..
W tych dniach miał tu miejsce taki wypa-

— Niech i tak będzie, zgadzam się Zawsze 
lubiłam warjatów. i

Maurycy pozostał uszczęśliwiony i zarazem! 
zdumiony tą odpowiedzią Tymczasem pociąg sta i 

n ą ł , pani de Yernange zawołała na swoja pannę 
służące i wysiadła z w agonu, nie ukłoniwszy się 
wice-hrabitmu ; dopiero kiedy stanęła na chodniku, 
obróciła się i kiwnęła mu ręką z uśmiechem.

Maurycy zatrzasł swoim towarzyszem podróży 
i budząc go , zaczął się z rozkoszą rozpowiadać mu 
bwoją przygodę, którą znajaowai uroczą, a która 
S\ wrryuowi wydała s*ę co najmuijj podejrzaną. 
„Jeoteś ty pewny, że to prawdziwa baronowa? 
zapytał go.

— Tak samo prawdziwa baronowa, jak pre­
fekt^ Girondy , co ją odprowadzał, jest prawdziwym 
pretektem , jak te djumenty są prawdziwemi dia­
mentami.

. ~  ». h*cjnocik, co musiał kosztować
z jakie dziesięć tysięcy franków, rzekł Seweryn, 
oglądając agrafę. Jakiś ty nieoględny, cóżbyś po­
czął, gdybyś to zgubił.

— Jabym tniał zgubić ’ odrzekł Maurycy, 
zgubić ten zakład najrozaoszniejszego szczęścia, jakie 
mię spotkało od czasu, )ak żyję na świecie. Nie 
odstąpi mię on ani na chwilę i przed upływem trze­
ciego dnia oddam go osobiście za wynagrodze­
niem — stobownem.

Tu z zaprłem r  jaskrawych komrach odma- 
mwał portret baronowej w najdrobniejszych szcze­
gółach. „Dobrv los przypadł pannie Saint - Maur ! 
zawoła! w końcu Seweryn , zaprawdę, nie m- 
wodu żalić się na ciebie? Poł dnia snedziKś Kuia 
i me imitsz mi nawet powiedzieć, jakieŁ0 koloru 
ma oczy, z pm ą de Vernange jesteś pół godziny 
1 znasz ją , jak gdybyś ją sam utworzył.*

lo  i^eesz , są dnie, w ktcrych pMrząc, 
me widzę, e są, w których prawie nie patrząc, 
wszystko widzę. r

— I ty serjo myślisz jechać do Teroange?
— U y  m yślę?  ja niem widz? tego barona, 

ou mi zabrał moją w łasność i zmusza,ąe go do 
oddania mi m ego skarbu spełniam tylko urząd 
sędziego sprawiedliwości. Czy ty wiesz, zawołał, 
ściskając gw ałtow nie Seweryna za re,kę, oczy tej 
kobiety zaczarowały mię-

— A to ślicznie! odparł Seweryn. Zimny, jak

lod, kiedy idzie o jego przyszłość, dla fantazi 
zapala się jak ogień. Jedyna rztcz, co c i?  życi! 
przypada do sm aku, są przystawki. Wiesz co 
z tego przypominasz mi pewną dziewczynkę któr 
w swoim czasie bardzo mi dobrze życzyła ™  
jadałem z nią objady, kiedym chodził do szkół' 
sztuk i ęknych. Razu jedn -go podałem jej kartę' 
by sama zadysponowała. Mlałem-że ja  otti-yg 2  
kow i metona,- za piętnaście franków. Wyśmmnin 
objad h słowo londru, brakowało ty lk -c -p ie c z y S  
Oto twoje życie wice-brabio d’Arolles. yste<=°

Zgadzam sie ua przystawki,: brat mój nierha 
zjada pieczyste z życia*.. Zdaje rai się, ;e n im *  , 
tego poczciwinę okrągłym , podtatuskłym  a Te 
dnak ma un swoje dobre strony ten potwór e o 
kw encji, i m ogttj m o nim powiedzieć:
mówiłf ^  6 r ° 1 z*e§° > hym dobrze o nin

mówif& WÎ e r°hi mi dobrego, bym źle o nin

W południe stanęli w Bayonnie , we dwi< 
godziny najęty powóz dostawił ich przea zamek h 
iour. Kiedy wjeżdżali, hrabia d’A ro lles, jal 
0Dgi Ludwik święty, siedział u stóp rozłoży 
siego dębu, zajęty przeglądaniem poczty, którą mi 
przed chwilą wręcrjli. Stół kamienny cacy założom 
był depeszami, listam :, przedartemi kuwertami 
które świadczymy o pospiesznem i madbałem przej 
rżeniu -roreso- ndencj:. Na ziemi leżały pomięszam 
różne ddtmniki i papiery, jedne rozłożone, drugi, 
w opasce. Ujrzawszy naszych podróżnych , hrabii 
krayanął radośnie; by się dostać do niego Mau 
ry«] musiał p rz eo cz y ć  numer Dziennika urzedo 
W'go uściskali się gorąco, p0 uściski zaczęli% . 
przyp łtrywać wzajemnie.
w ~ , 1>i;i?kuję ei, panie Maubour, rzekł di 

S S L * * ?  t r o l l e * , ło . iwiłeś mi go V  
j ak samo ładnym chłopcem jak był

i nT^Si '-T l W zaki^conyrn. Lubię go iakin 
e chciałbym, by mi cokolwiek ua nim odmienili

a uję, Maurycy, że cię w tej chwili nie mog 
przedstawić twojej bratowej. Gabryela wyjeeht ł  
z wizytam i, ale oczekuję ją dziś wieczór. (C. d.m
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dek. tutejsi poddali angielscy zebrali znaczną otire zrepublikanizowa' 
ilość izarpij, które chcieli przesłać dla rureckLh 
rannych żołnierzy za pośrednictwemżołnierzy za pośrednictwem warszaw­
skiego ogielskiego koisnlatn. Tymczasem poli­
cja się o tern dowiedziała, zeszła do prywatnego 
mieszkania pewnego zamieszkałego ta Anglika 
i skonfiskowała szarpie na rzecz „moskiewskich 
wojowników." N ie pomogły nawet energiczne 
przedłożenia konsula angielskiego, który się u la ł 
do samego Kotzebnego. Odprawiono go z kwit 
kiem i to bardzo niegrzecznie...

Cenzura warszawska znowu się robi coraz 
ostrzejszą. Przez pewien czas nie zwracała u 
wapi na istotne nazwiska miast, które po 1863 r 
przezwało irzędownie z moskiewska, choć na to 
nie było żadnego ogłoszonego rozporządzenia. 
Teraz znown musimy p isa ć : Pctroków, Często- 
chów, Radimin, Sierpec, Wilna, a nawet płocki 
policmajster, który z urzędu pełni obowiązki 
miejscowego cenzora, chciał, aby Płock, nazywa­
no Połock, a gdy mu zwrócono uwagę, że Po- 
łook, jest miastem gubemjalnem w carstwie, od­
powiedział :

— Nu, to niech ten lazyw a się Połock star­
szy, a tern tu w Polsce Połock młodszy, aibo 
Połock pierwszy i Połock drugi.

O jubileuszu Supińskiego i o »kł&dauych mu 
z tego powodu hołdach przez rożne korporacje i 
osoby prywatne, nie w olio  było żadnemu z war 
szawokich pism, ani pisnąć. Wspominam o tern 
głównie dlatego, aby tam kto a was nie myślał, 
że warazawskie dziennikarstwo zaniedbało zwe- 
go obowiązku. W szystkie tutejsze dzienniki 
zrobiły krótką wzmiankę, sądząc, ze choć w ta­
kiej formie cenzura przepuści, ale bez warunki 
wo wykreślono wszystko. Bądźcie pewui, że w  
innyoh okolicznościach, dziennika rutwo warsza­
wskie, nie dałuhy się wyprzedzić nikomu w o- 
uazauu publicznej ozci Wit memu uczonemu 
obywatelowi Polaki.

Kilku tutejszych wydawców puduło prośbę 
o koncesję na nowe pisma p^rjodyczne —  wjzj 
stkim oćunówicio i utrzymują, me bez racji, że 
w Petersburgu postanowiono, nie pozwolić wię 
cej ua zakradanie piDm poiskion.

Mało kio u was zapewne wie, że mc akie 
wskie pisma illustrowane w Petersburgu, pra­
wie wyłącznie obsługiwane są przez D r z e w o -  
r y t u i ę  w a r s z a w s k ą ,  która pod tą firmą 
zupełnie oddzielnie egzystuje w drze wory tni 
„Kł<sów“, „Tygodnika Zilustrowanego", drzewo- 
rytni Styfiego i Gajkowskiego i obecnie zakła 
dającej s i ę k o ó i e c e j  d r z e w o r y t u  i.

Otoż ta D r z a w o r y t n i a  w a r s z a w ­
e k  a w skutek znacznych zamówień, ma swoją 
filję w Petersburgu ua G-orocnowej ulicy. Fakt 
nie ćo wiary, a jednak prawdziwy, że redakcje 
pism illnstruwanych petersburgskicb, położyły 
swym drzeworytnikom za warunek, aby pod 
drzeworytami nie podmacrali swoich nazwisk i, 
aby pod rycinami nie figurowała firma D r z e -  
w o r y  t n i  w a r s z a w s k i e j . .  Tak to M o­
skale wszędzie ritnją się cudzym kosztem, a 
przyzwycztili się tak do kradzieży i łapieztwa, 
że nawet pod względem artystycznym powsr-zy- 
mać się nie mogą. Gdyby im odebraio wszy­
stko, co komu wzięli, to na serjo, trudno wie­
dzieć, z czemby się ci Moskale zosta li..

Co do Watykanu, na­
leży zrobić uw agę, że Dufaure jest ścisłym ga- 
liKaniiem, przeciwstawiąoym konkordat zarzą­
dom nltramoniańskim. Minister oświaty Bardoux 
jest bezwzględnym przeciwnikiem wszelkich kle- 
rykalnych nadużyć. Toż samo mówią o ministrze 
spraw wewnętrznych, którego kościelne koła za­
szczycają szczególną nienawiścią. Zresztą Wad- 
dingtoa Leon Say i F reyciiet są protestantami; 
ztąd legitymiści teraźniejszy gabinet już na­
zwali protestanckim. Minister sprawiedliwości i upadł, 
wstrzymał wszyctkie procesa polityczne. M ar-’
cere skasował znany okólnik Fonrto? dotyczący : Korespondent Tim s’a pisze d. 16. b. m :
komiąji roztrząsającej wybory. Wbzystkim zagra- J w  podróży mojej z Plewny do Bukaresztu, 
nicznym dziennikom, dotąd wzbronionym, przy- byłem zdziwiony doskonałym stanem dróg, z wy­
w róciło  debit pocztowy. , jątkiem jednej w okolicach Bogotu, i drugiego

Z Paryża donosi telegram 13. grudiia: Or- kawałka dotykającego Dnnajn powyżej Sistowy. 
leaniści oświadczyli się w Soleil za Rzeczą-, Wszędzie porobiono piękne szosę przez wyspy 
pospolitą. Zbrojenie się Anglji uważają tn za ( Dunaju, dotykające mostów, wszędzie zjazdy są 
korzystne dla francuskich interesów w Egipcie.! doskonało utrzymane. W  ogóle stan dróg jest 
GŁmbetta zachorował i wyjeżdża do Nicei. i taki, że już lada deszczyk nie przemieni je w to 
Broglit jedzio do Włoch. Cialdiud występuje1 piele. Znaczniejszych magazynów żywności dotąd

na pomoc zagrożonemu Mii kiemn w Tymowie, szenia bezpośrednich podatków, jakie drobni po- 
a tern samem ułatwienia Osmanowi przeboju, siadacze gruntu opłacają, a podniesienia poda- 
Osman więc mógł był i musiał być uwiadomio- ’ tków, przez większą własność opłacanych, 
nym przez szpiegów o ruchu Sulejmana i dla L o n d y n  18. grndnia. Dzisiejsza rada mi-
tego to, nie czekając aż się wyczerpią do »stat-1nistrów uchwaliła, że Anglja nie może w y­
ka zapasy, uderzył na przebój d. 10 grndnia.. stępować z pośrednictwem dla tego , że mocai 
Dywersja Sulejmana, jak wiemy, była niezrę-1 stwa zanadto się różnią w swych zapatrywa- 
cznie, czy też z zbyt małemi siłami przedsię-, niach.
wziętą, by mogia być skuteczną. Snlejman s to -; L o n d y n  19. grudnia. Z Bukareszti dono-
snnkowc nic nie zrobił — i Osman musiał upaść szą , że car rozkazał natychmiast zmobilizować

ze służby z powodn, że mn się rany pootwie 
rały. W szyctkie departamentu ladsełają po­
winszowania z powodn ukończenia przesilenia 
miji'Bterj{ Inego.

W  o j na.

Moskwa przez ostrożność nie zakłada na pra­
wym brzegu Dunaju."

60.000 wojska.
Z Belgradu donoszą, że Horwatowicz posu­

wa się na wcchód od Adlie, i słycłuó, że się j iż  
połączył z Moskal&uii.

B u k a r e s z t  16. grndnia. Z 77 armat, w 
Plewnie zdobytych, otrzymają Rumuni 20; oprócz 
tego zaś z jeńców internowanych będzie w Ru- 
mnnji 3 paszów i 10.000 żołnierzy.

B e l g r a d  19. grudnia. Książę Milan wy­
jechał z Aleksinacza do Mramora. Przednie 
straże Horwatowicza miały się połączyć z Mo­
skalami pod Belgradcz/kinm. Serbowie zajęli 
Prokoplie, pułkownik Zdarkowicz zajął Adlie d. 
17. bm.

B u k a r e s z t  17. grudnia. Książę Gorcza- 
ków v,yraził się przy sposobności, że Moskwa 
nie podpisałaby takiego pokoju, w którymby

Przegląd polityczny.
— Z Wiednia donoszą do Nat. Ztg., że hr, 

Andrassy po otrzymaniu tureckiej depeszy okól­
nikowej udał się do Essad beja i zrobił temu 
posłowi uwagę, iż wątpi, by to do czegokolwiek 
doprowadzić mogło, gdyby mocarstwa na pod­
stawach przez Poi tę określonych poczyniły kroki 
u Moskwy. Inny dziennik berliński, Vo*t Ztg., 
tak mówi o sytuacji: „Takikolwiek będzie osta­
teczny wynik wojny, w każdym razie to co na 
jej początku ~>zumiaHo pod „anstrj&ckimi inte 
resarni" wyjdzie z niej zupełnie zmienione, a to 
dzięki pomocy austrjackiej dyplomacji, która od 
czasu traktatu Paryskiego nic nie zrobiła, aby 
■a połkilniu od Dunaju wyjednać Bobie wpływ i 
powagę, a natomiast, by sąsiednie państwa, jak 
Rumunja od Turcji, wyemancypować i rząd 
Porty osłabić. Więcej Moskwa me potrzebowała, 
ale wdzięczności za te usługi nie okaże."

— Zasługuje ua uwagę, że na ostatniem 
posiedzeniu rady ministrów w Londynie posta­
nowiono przysj leszyó o trzy tygodiie /wołanie 
parlamentu. Jak wiadomo parlament odroczony 
był do 17. stycznia, ale według zwyczaju, przy 
zwykłych okolicznościach następnie odraczał rię 
do lutego. Standard,, -r artykule widocznie in­
spirowanym, pisze: „Na wczoraiszem (18. b. m.) 
posiedzeniu gabinetu postanowiono zwołać par­
lament 17. stycznia. Ministerstwo zadecydowało 
przyspieszyć zwołanie, aby parlamentowi przed­
stawić śrwlki, jakich wymaga zmiana stanu rze­
czy na W schodzie. Gabinet zażąda niezbędnego 
upoważnienia, aby należycie zabezpieczyć inte- 
resa narodowe. Pod tym względem zażąda wy­
znaczenia ecjalnego kredytu na takie powięk­
szenie angielskiej floty, jakiego obecny stan 
Europy wymaga. N ie liezdolność tureckiego 
wojska do ops rcia się moskiewskiej potędze spo­
wodowała uchylenie się od dotychczasowej bry- 
tańskiej polityki, ani też moskiewskie zwycię­
stwa tego nie wywołują, ale swoboda z jaką 
dwa cesarstwa pozwalają Moskwie dowolnie wy­
zyskiwać zwycięstwo, zagraża brytańskim inte­
resom. Anglja nigdy nie przystanie na takie za 
łatwienie sporu i ma powody do zaprotestowania 
przeciw takiemu bezpośredniemu pokojowi mię­
dzy stronami wojująoemi. Anglja żąda głosu 
przy uregulowaniu kwestji wschodniej. Ażeby 
głos tern podtrzymać, rząd przygotować chce środ­
ki, o których zatwierdzenie przez parlament sta ­
rać się będzie."

— Obie francuskie izby zakończyły 18. bm. 
Bwe pouiedzenii i zbiorą się znowu dopiero w 
połowie stycznia. Rząd teraźniejszy ma więc o 
koło mieniąca czuju do zreformowania się. N ie  
można też zaprzeczyć, iż energicznie wziął się 
do roboty. Wkrótoe rozpoczną się posiedzenia 
rad jenerainych, co tem bardziej jest nagl&eem, 
iż poirzeoa przeprowadzić repartycję podatków 
bezpośrednich- Projekta do ustaw w przedmiocie 
stanu oblężenia i kolporterki wniesione przez 
Bardonz zostały cofnięte, ponieważ wychodzą 
z inicjatywy rządu i naprzód powinnebyc przed­
stawione senatowi, gdzie uzasadniać je będzie 
Dufaure, w izbie zaś Marcere. Ten ostatni wy 
dał tymczasem instrukcje zabezpieczające swobo 
dę kolporterks & Dufaure wniósł do senatu ustawę

Z placu boju nic nowego. Armja moskiew 
tka n e uporządkowała się jeszcze do dalszych 
działań. Z pod Plewny ruszyły tylko korpney 
gftm djjski i greiiadjeiski, «iaz Skobelewa od 
d zia ł, jedni do Łowczy i S e lw i, drudzy do Or­
kanie Ja  wzmocuienia G urki, reszta wojska za­
jęta dopełnianiem szczerb w szeregach, czeka 
dalszych dyspozycyj. W Plewnie pozostanie za­
łogą 2000 Jeńcy tureccy zostali już rozgatun- 
kowani i wydani za Dunaj. Cała dywizja ru­
muńskiej piechoty ma być wyznaczoną ulastrze 
żenią 26.000 jeńców tnreokich, mających być 
rozlokowanymi w krajach księcia Karola.

S tan , w jakim zastano P le w ię , powiadają 
jednozgodnie naoczni świadkowie., korespondenci 
zagraniczni, wprawił w zdumienie zarówno Mo­
skwę jak i Rumuuów. M yślano, że Plewna w 
ruinach, a zastano ją w pięknym porządku, uli­
ce czyste, mieszkańcy me zrujnowa-i. Co do 
fortyfikacji, to prawie były w całości; dowód 
zatem , że artylerja moskiewska nieszczególnie 
strzelała. Miasto więcej ucierpiało aniżeli szań­
ce, lecz pomimo kilku pogorzelisk, niktby nie- 
p ozsa l, widząc porządek w niem panujący, że 
uh ab to to wytrzymało 4 i pół miecięczue oblę- 
żdtie W idać, że Osman jest nietylko dobrym 
taktykiem , lecz jest niemniej dobrym gospoda­
rzem, gdy podobny porządek potrafił utrzymać 
w mieście wy tawion m - od zewnątrz na ogień 
oblęgająeych, na wewnątrz na nieuniknione swa­
wole 60.000 żołnmistwa; żelazna jego ręka u- 
miała wszystkiemu zapobiedz , wszysik • foskro- 
mió. Jedna tylko część sanitarna była w opła­
canym stanie. Choroby coraz się zwiększały, 
dziesiątkując i ludność i wojsko, i to zdaje się 
>yó główną przyczyną, dla której Osman przed­

sięwziął przebić się przebojem. Ani lekarstw, 
- fu lekarzy , ani chirurgów nie było w Plewnie 
tyle ile trzeba, a narzędzia chirurgiczne tak się 
były stępiły i wyszczerbiły i  powodu ciągłego 
krajania i piłowania, że stały się wreszcie nie 
do użytku. Co się tyczy żyw ności, to jak po­
wiadają, mieszkańcy miasta mieli jej jeszcze 
na jakie 4 lub 6 tygodni.

N ie zapomuiał też Osman o niczem , coby 
mogło zmniejszyć tryuml wojsk sprzymierzonych. 
D z ia ła , których nie mógł uwieźć z powoda bra 
ku koni, kagał przed bojem porozsadz&ó dy­
nami. ,m ; prochy i naboje, i wszelkie ry isz tm -  
k i , popalić lib  zniizozyć. Podczas boju samego 
widzaano u Turków tylko dwie cnorągwie po­
wiewające : widać z te g o , że chorąg aie kazał 
pouiszczyć lub schować, słowem , nie zaniedbał 
niezego, ażeby jak najmniej trofeów wpadło w 
ręce moskiewskie. Jeżeli pod względem sztuki 
wojskowej w szerszem znaczeniu, powiada Lore- 
spondeut Polit. Corr^p., ludzie łachowi mogliby 
znalezó co do zarzucenia Osmanowi, to z pe­
wnością postępowaiie jego pod względem takty­
cznym i warunków honorn żołnierskiego, zosta­
nie zawsze świetnym przykładem.

Zdawałoby s ię ,  że jeżeli z czyjej strony, 
to ze strony mcbldewakiej możn&by było oczeki­
wań doniesień źródłowycń co do ostatnich wy­
padków pod P lew ną, lecz fakiem je s t , że do­
tąd pisma petersbnrgsuie z wyjątkiem suchych 
telegramów, ule podają żadnych obszerniejszych 
relacyj i spisów, czekając aż i ie  przemówi w 
tym względzie Goniec Urzędowy raportami ze 
sztabu, mozolnie układanemi. Gazety moskiewskie 
pi zepełnione są opisami uroczystości w miastach 

miasteczkach ua cześć upadkn Plewny i nic 
więcej. Radość ma być niezmierną, jak gdyby 
npadek Plewny był niespodzianką, jak gdyby 
nie był oddawna. przewidziany i przepowiedziany 
przez wszystkich ludzi powazuia w rzeczy wglą 
dających. Upojenie radości ma być tak powsze-

Do 8tandard’a telegrafują z Semlinu dnia
16. b. m.: „Wnet po ogłoszeniu niepodległość^ _ „ _   J
armja Leszanina wymaszerowała do Supowaczn. j neutralność Knmnnji oddaną została pod opiekę 
Wczoraj zrana przekroczyła granicę i zajęła b e z . “ ocarstw. Takie zastrzeżenie wyrażałoby nie 
oporu Seczanicę i Topolnicę, wzniósLzy tam na- j ufń°sc ku Moskwie, a przytem Moskwa nie mo 
tycniniLast szańce. Korpus Leszanina liczy 18.000. zezwolić na Łamknięcio jej jedynej do Turcji 
z 48 dm łam i. Tureckie straże przednie napadł^ diogi
nad Dryną n& Serbów, ale bez skutku. W  św i-| W u b r o w n i k 19. grudnia, w  Pristinie
cie księcia Milana, który o 7ei z rana wyjechał i °bJV komendę iam Rifat pas^a j z micsznań- 
dziś z g. Proticzem na wojnę, znajduje się puł- tamtejszych utworzył załogę liczącą 16o0
hownik moskiewski Pnbrykow.

Z Bośni nic nie słychać. — Z Kataro do­
noszą o nastąpionem chwilowem zawieszeniu
broni m iędzy za łogą  cy tad eli w  A n tiw a r i, a J ^ śn le im a n l ^  i f  ’
Czarnoarórcami ia. obleeraiacem i: o sta ta i m aia za p y ta ł _ ę   J  paszy , czy cznj ę aa

ludzi. Szańce które on oypać kazał, będą wkrót­
ce gotowe, armaty w celu ich uzbrojenia nadejdą 
ze Saloniki.

S t a m b u ł  19. grudnia. Rada m1 nistrów za­
nim postanowiła bronić się az do ostateczności,

Czarnogórcami ją oblęgającemi; ostatai mają 
pierwszej uawet żywność dostarczać

Prawe skrzydło armj’ serbskiej jak słychać, 
pójdzie na Pryzreud, lewe_na połączenie z Rn | 
r  unami w

siłach i czy jego armja wystarczy ńc obrony 
nie tylko twierdz bułgarskich, ale także i do 
obrony drogi do Adijauopola. S»lejmai

raj wieczór o godzinie wpół do li-te j , odwidziłosobistem dowództwem Milana pójdzie drogą, |

kt,6r Widdyń ^ l f c z y ^ S o o '  załogi zaopatrzonej j moskiewski szpital dWOP‘
we wszystko nm naim niei na rok ca łv . .Tpst, t.n * 9tt kolejowym i na parę „ północą,
jedna z najsilniejszych fortec tnreckich, głównie 
z powodu miejscowości ją otaczającej.

I dworskim pociągiem w dalszą udał się podróż 
TV towarzystwie cara jest książę Gorczaków i

__________  ; minister Kogolniczrnu. Car i G orczaków z ude-
Jak donosi Busdyet, jeńcy moskiewscy znaj- £zają ją ser. beznośc.ą traktowali Kogolniczana,

dnjący Się w SLambulę wysłani zostan"do m J S . , dzislaJ J 1!  do B n^ S 0 ^
Kntahia w Małej Azji. | b7ły ^m m ow ane, a d w o r z e c  przystrojono. Śnieg

Mahometańska ludność Bułgarji zachodniej i P ada> 
usuwa sii,' na zachód. Do Skoplji przybyło 10.000, 
do Prizrendu 2 000, do Lewkbwaczu 1.000, do
Gilan 600, do Diakowej 600, do Ipek 600, do
Kałkaldelen 1 000, do Prysztiay 600.

JS o womianowany komendant w Sofji, Nedzyb 
pasza, odebrał wychowanie w stambnlskiej szkole 
wojskowej poozem, dla dokończenia nauk, prze­
bywał dłuższy czas w Enropie. Ostatniem. czasy 
oył on szefem jeneralnego sztabu armji tureckiej 
w Aąji.

cńns w c&łem carstw ie, że już około 60 mo­
skiewskich liberałów ua śmierć się zapiło.

Daily News piszą: Przez cały ciąg oblęże­
nia mieszkał Osman w ramiocie, pomimo że 
wiele taw ęi ładnych domów w Plewnie miał do 
wyboru. Żołnierz w całem znaczeniu, wolał być 
wystawionym na wszelkie niewygody na równi z 
wojskiem swem całem , aniżeli korzystając ze 
środków przysługujących każdemu wodzowi, pę- 
dzio zvoie stosunkowo przyjemnie. Z żywnością 
obohodzu się bardzu oszczędnie i przezornie. Za­
wczasu ją zmniejszył, by jak nąjdłużej wystar­
czył*. raeczą sprawdzoną, że w chwili prze­
bijania się mjaJ 1000 przeszło wołów i bajwo- 
ł<w, które miały ciągnąć tabory jego. M iał też 
jeszcze od 200 do 300 koni, nieco mąki i innych 
zapasów. J e&° sztabn, Tefik bej, zeznał, 
że starczyło m®01 ]e-zcze Ha jaki tydzień, 
lecz stan saaitarny był tak okfontiy, ze rie na­
leżała zwlekać do ostatka, i dlatego to Osman 
zdecydował się na przebój dnia lo . grndnia.

Tak piszą korespondenci zagraniczni, a nam 
się zdaje, ti. pomijają Prżytem rzecz głównej 
wagi, która w  rzecz, łącznie z j „wodami wyżej 
wykazanemi, kazała Osmanowi użyć ostateczne­
go “Todka —  jakim jest przebój —- nie w innym 
jak tylko w duin powyżej wskazany®.

Należy bowiem pamiętać, że w owym cza­
sie Snlejman z czworoboku rzucił się był nad 
dolną Jantrę. Rńch ten S u lejn a ia  widocznie

W edług tego, co donoszą z Serajewa do 
Pressy, zdaje się, iż nie szczególny porządek pa­
nować ma w korpusach tureckich wystawionych 
przeciw Seitojl. „Tak na przykład sądzono ogól­
nie aż do ostatniej chwili, powiada korespondent 
Pressy, że korpis tam stojący przeznaczony jest 
do działań zaczepnych, odpowiednio do czego 
były też czynione przygotowania. Już korpus 
skoncentrowanym był w Bieliaie, Tasli i Zwor- 
niku, jnż tam sziurem pociągnęły były niezli- 
czc ie transporta wszelkich zasobów, gdy wtem  
nadleciał telegram z rozkazem do góry nogami 
przewracającym plan cały. Dwie brygady piechoty 
z pułkiem jazdy mnsiały jak najspieszniej rnszyć 
do Sienioy a połowa prowiantów do Nowego 
Bazaru, lecz zaledwie woj3ka dotarły do Srebre 
nicy, j. jnż nowy rozkaz przyleciał, by nazad 
wracały. Wracają więc, przychodzą do Janji, 
wtem nowy telegram, z nowym rozkazem ze 
Stambułu do walego Janji przyleciał, by jnż nie 
do Bieliny, lecz do Nowawarosz pchnąć wojska. 
Tym sposobem biedni żołnierze zmuazeni byli 
jedną i tęż sarnią drogę trzy razy oibywać nie­
pewni c /y  nie nakażą im poraź czwarty podo­
bny spacer uczynić."

Nic tar i i e  oddziaływa źle na ducha żoł­
nierza, jak ciągłe marsie i kontrumarsze; żoł-

Łrak w dowódzcach i
n cbęca się łatwo. N ic zatem dziwnego, że

nad granicą Serbji, liczą
k n t*  nrr A K o,es!)ofldeŁt wylicza imiona Kilku przywodzcuw band rabusiowskich, powsta­
łych z tych dezerteiów.

• ^  °kręgu  K aiiluckim  przyszło do formal- 
-! ntarczki pomiędzy mi, jsrowemi władcami a 

jedną z band podobnych.
W okręgu Derbenekim dokazuje z swą szaj­

ką niejaki Edem Borsuk, zbiegły żołnierz z re- 
djfów. Wybiera kontrybucje, napada na wsia i 
miasteczka. W ładze rządowe nałożyły na je?,o 
głowę cenę 100 piastrów temu, co go dostawi, 
lecz Borsuk hula bezkarnie, bo będąc rodem z 
okręgu wspomnianego, zna doskonale i umie się 
zawsze wymknąć, a ludność zresztą nie kwapi 
sią go wydać. Podobnych Borsuków jest kilku.

A u s t r i a  i  W ę g r y .
ReirlisratJis-Cornspondertó ogłasza następujący 

i szkic obrad komisji budżetowej delegacji austrja- 
| ckiej dnia 18. b. ni. :

Del. S t u r m  u snawał zasługi rządu około 
utrzymania pokoju i jego dobre i patrjotyczae 
zamiary wobec Turcji — mówca obawia się 
wszakże, że kwestja wschodnia nie będzie zała­
twiona w sposób korzystny dla Austrji, i że 
wielkie ustępstwa naszej monarchji, a mianowi­
cie jej neutralność, nie zo3taną wynagradzone 
wzajbmnemi koncesjami.

Del. D e m e 1 żąda wyszczególnienia tych in 
teresów anstrjackicn, których p. minister spraw  
zewnętrznych bezwarunkowo zdecydowany jest 
bronić, i zapytuje, czyli przy ocenieniu tych wa­
żnych uteresów  austrjackich wchodzi także w 
racnubg utrzymanie państwa otom&ńskiego jako 
puukt, którego doniosłości lekceważyć nie na­
leży.

Del. K t r a i i d a  wyraża zdanie, że własne 
mteri sa zniewalają Auatrję, aby wzięła czynny 
udział w  zawarciu pokoju.

Doi. G i s k r a  zapytuje, czyli przy układach,

bronione i pozostawił, delegacii wyciąguienie 
] wnioaków.

Co do zarzntu, że możka było zap biodz 
wojnie, a nie uczyniono tego, stwierdzi hr. A n­
drassy, że stało się wszystko, co megło powstrsy 
mać wybuch walk', a gdy to okazało się niepo­
dobieństwem, pozostawały monarchji cztery dro­
gi : 1) wojn* po stronie Turcji przeciw Moskwie, 
przycv:em Austrja musiałaby była wziąć na : de­
ble odpowiedzialność za utrzymanie status quo 
w Turcji; 2) wojua po stronie Moskwy przeciw 
Tuicji ; d) ogłoszenie bezwarunkowej neutralno­
ści, jakikolwiekby kształt i obrót wziąć mogły 
wypadki; 4) nrntralnosó wobec wypadków wo­
jennych, utrzymania dobrych stosunków do obu 
wojujących mocarstw, ale zarazem obrona na­
szych interesów i naszego wpływa na przyszłe 
stanowcze ukształtowanie stosunków.

Hr. Andrassy objaśnia i omawia k*żdą 2 
tych czterech dróg i wyłuszcza następstwa, do 
których każda z nich zaprowadzić mogła — i 
oświadcza że z zupełnym spokojem wybrai 
czwartą, i że jesr przekonany, iż na niej wyti waó 
powinien.

Następnie odpowiedział jeszcze hr. Andras- 
sy na kilka pytań dr. Giskrj. Delegaci Kolier 
Coronini, Weeber i dr. Herbst wyrazili zadowo­
lenie swe z otrzymanych wyjaśnień. Mianowicie 
dr. Herbst podniósł, ż« wyjaśnienia tc.k dokła­
dne uspokoją wszystkich, dając rgkojmję, iż mi­
nister spraw zagranicznych stanowczo ma na 
oku obronę naszych interesów. Z tegc powodu 
dr. Herbst mniema, że powinien w imieniu zgro­
madzenia wyrazić Lr. A u d rass^ n  podzięko wa* 
nie za jasność i otwartość okazaną w wyjaśnie­
niach.

W ciągu obrad hr. Aadracs^ dotknął inter­
pelacji dr. Dernla w sprawie zachowania cię A 4 
strji wobec Serbji, i rzekł: W  chwili wybuchł 
wojny monarchja proklamowała neutralność, z 
zastrzeżeniem obrony intaresów swo.ch. W fakcie, 
że Serbja wytoczyła wojnę Turcji, nie może być 
zatem upatrywany powód do wystąpienia z do­
tychczasowego stanowiska. Gdyby jednak Serbja 
wystąpiła w kierunku, w którym i nasze iuteresa 
zostałyby na szwank narażoue, 11 p. irzez akcję 
wojenną w Bośnji lub Hercogo winie — to stano­
wczo podnieślibyśmy protest przeciw temu, a 
gdyby nań n.e zważano, to czynnie prze izkodzili- 
Dyśmy takiej akcji Taki krok z nu .,,,j strony 
nie by»bv wystąpieniem z neutralności,, ale na­
turalnym ̂ wypływem zasady, przy której trwa­
my, zasady, śnt resów europejskich bronić 
jesteśmy zdecydowani w poroi umieniu z Euro 
pą, a naszych władnych sami i na nas: własny 
rachunek.

K B O j f l  K  A
t :<ow 7,1, grudnia.

K to  ma przewagę w naczelnym marrąozic 
Towarzystwa wzajemnych nbezpieezeń , i/rzytaczamy 
na dowód spis członków -ady nadzorczej i  homiąji 
rachunkowej. Do Raćy nadzorczej należy .15 obywa­
teli ze wschodniej części kraju , a nianowipje : A u­
gustynowicz B olesław , Bal J o z e f , Cieński J ndourr, 
Bohdanowicz Grzegorz, Jasiński Pr-nciizek, Bruni- 
cki br. Juljan, Brujucki br. ̂ Stanisław, iffikolaseh 
Juljusz, "Wiktor óauób, Hohe dorf kiiirdll; SloneeŁi 
Z enon, Noel A dam , hr. KruLowieca Aleksander, 
Jabłonowski Józef, Korytows^i Jaijusz, a tylko 9 
z  zachodniej części G alicji: Dobrzyński Adolf,
OLwalibóg Kornel, Staro wiejski Stanisław, Barano­
wski Teodor, Szumańczowski Ludwik, Męciński Jó­
zef , Prek S tefan , Niedzielski Erazm , KobnzowsM 
Czesław.

X W  komisji rachunkowej zasiada następujących 5 
ze wschodniej: Jasiński Franciszek, hr. Krukowiecki 
Aleksander, Słonecki Zenon, Noel Adam, MikolascŁ 
Juljusz (przedtem Kobuzowski), a trlko jeden Mę 
ciński Józef a Tarnowskiego.

W y k ł i d .  Staraniem zarządu m. mabeum prze-
k tóre s łu ż b y  za  p oara iw ę ta ó jc e s i^ la e m u  przy- p ł o w e g o  odbedzie si,  4  w, kład pr0I B ykowsriego 
m ierzn . z o sta ły  fc/nrm nłowane in teresa  an stria- "°. ^rZen^  . . ac > w niedzielę 23. bra. o gedz.

4ej po poinanm w wieisJej sali ratuszowej.
mierzn, zo»iały sformułowane interesa austrja 
ckie, i jakie jest siamowisko Anstrji wobec bun­
towniczych hołdowników Turcji i powstańczych 
tureckich prowinc/j

Del. U c h a n p  konstatuje z uznaniem, że 
utrzymano Anstrji pokój bez narażenia jej na 
mabsrjalne ofiary.

Del. G r o s s  zapytuje, czyli zamierzony jest 
podział Turcji, i czy w takim rasie Austrja z» 
mierzą wcielić jaką częfló w swoje teiytorjum ?

D el. K l i e r  pochwala bierność Austrji, 
mniema wszakże, że  Austrja powinna była w 
obrębie przymierza tró, tesarskiego zap ew n ić sobie 
na wypadek zw ycięstw  moskiewskich nagrodę za 
swą bierność.

Hr. A n d r a s s y ,  minister spraw zewnę­
trznych , odjiowiaiał na zapytania i uwagi po­
przednich mo ;vców i oświadczył między ianem i: 
W szystkie najważniejsze zarzuty jikieuczyniono 

jego pdityce dadzą się ująć w pięć punktów: 
po pierwsze, ze zachowanie się mo»archji przy­
czyniło się do powstania przesileń aa wschodzie; 
powtóre, ze rząd moearchji nie pojął trafnie in­
teresów austrjackich ma wschodzie i że odstą
Pił od tak zwanej polityki tradycyjnej, po trze> 
cie, że monarchja zajmuje w  przymierzu trójce

M ia n o w a n ia  Minister sprawiedliwości nadał
opróżnioną w Gorlicach posadę sędziego powiatowego, 
adjunktowi sądu powiatowego w Wadowicach, Sewe­
rynowi Czerłunczakiewiczowi.

Przeniesienia. Porucznik brodskiego batalio 
nu landwery pieszej nr. 63, Andrzej Schmidt, napo- 
wrót przeniesiony na odpowiednie stanowisko w eta­
cie armji czynnej.

Posiedzenie rady miejskiej z d. 20. om, 
dla braku kompletu nie odbyło się.

C esarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 200  
złr. bractwu cerkiewnemu w ftogożnie, w powiecie 
Samborskim, na wykończenie tamtejszej cerkwi filjal- 
nej i 200 złr. na takiż sam cel komitetowi cerkie­
wnemu w Zawiszni, w powiecie sokalskim.

R o z p r a w a  w  p r a c e s ie  o  w e r b u n k i  prze­
ciwko Moskwie, munac: ^na na dzisiaj 21go, została 
odroczoną.

Sezon łyżwiarski rozpoczął się jOż w środę 
na stawie Szumanówki. Wydział Towarz. łyżwiarzy 

j ogłasza , że wpisy w tym roku przyjmuje księgarnia 
Richtera.

B ank  k ry ło zza ń zk i i S lavia . Otrzymaliś­
my pismo następnjące: Dziecięce uniewinniania się

UuUjącą amnestję za przekroi zenia prasowe po- i nie w mnym celu był peijęty, jak tyłku w celu 
pełniMfe od 16. maja. Waddingtou zamienia toblokowuibi Plew u^ bczpośredmego. lub pośre
przeprowadzić reformy w zagranicznej dyplomu-, dniego dwur jej pomocy, t. j. 
rji francuskiej, odjowić ją i odmłodnio a renpe- księcia Mikołaja do odeałania csęśpj

przez zmuazenie dniarzy. Senat otrzymał ••ozkaz przygotowauia ^ ie  d o k u m e n t ó w  autentyc  ̂ych, w p M 
jści wojsk swych nowej reformy podatkowej u* pofictawie zmnięj. interesu moiaroto1 dotychczas były pojmi

sarskiem-stanowiskonie równou prawione, ale pod-, »siavii“> jakoby zażalenia mieszczone w dzieupi- 
rzędne; po czwarte, że interesa austrjackie n ie ; kąch na zakład ogólny 10!u- ■■redytowy, nie dotyczyły 
były z  dostateczną energią bronione ; po piąte Jej zupełnie, są całkiem bezpodatLwn >. 
wreszcie, że można toyło zapobiedz wojnie, ale | ^  la ômo bowiem każdemu, ktokolwiek mia» jaki
nie uczyniono tegc i Stosunek ze Slavią we Lwowie, jakich niecnych ma-

W szystkie te zarzuty przedłożył sobie sam ( chinacyj dopuszczał*- ta reprezentacja, a wzglj- 
mowca w formie pytań, i przyszecLT do przeko-1 <lâ e jej pełnomocn* P- vysek na parkach biorący,,! 
nania, że pod żadnym warunkiem i żadnemi P°życzki bankowe, rzy z tytnłn pożyczki mnsieb 
wpływami nie może się dać nakłonić do uaj- ójc zaaseiurowam- wor2ej sie jeSzcze działo, jeżeli 
mniejszej chociażby zmiany w polityce, kcóroj który z tych u®®zPieczonych zniszczonym był prrąz 
się trzymał; że gdyby naw et to Wozystko, co PożaI» 60 w ,.pr2y zlikwidowaniu szko&y odt. ą- 
się stało, mogło się odstać, zupełnie tak^samoby: ban0 faW8„«;  ̂ n|e połowę, to trzecią cześó od 
znowu postąpił, jak postępował dotąd. M ów ca!nkezPie®f”, ’v 111 ̂ 0bci- Rozmaite temu podobne fa-
uie łudzi się nadzieją, aby przekonanie to swoje kta a*y zakład ogólny rojn. k  edyt»wy do
wzbudzić mógł także w •wszystkich swych słu-1 z^ VTf_.iBrj ?SUBk$w ze 8'f  'ąi ’ ,a IUe iak t° frłwy- 
chaczach, wuueu to jednak prawdzie, wypowie- > , dzi p. Yysek, jakoby Hiavia miała wypowie­
dzieć je otwarcie j pitał W>'1 czony z«Kiadowi kredytowemu.

Następnie objaśniał hr. Ajidrassy pojedyncze , | ™ ane przez kilki, lat fa^ta ł  czynni d pomienio- 
punkta częścią ustuemi wywodami, częśi u  ®d- reprezentatp mogłyby mi nastręczyd t wiele 
czytaniem wielkiej liczby te isreł. dokumentów, < iwiych dewodow d maskujących niewinność tego Ben- 
które się nie pojawią w Czezwontj K ^ dze>  ̂ Jaminka, ale c tem później. Teraz zapytam jeszcze 

których największa część odnosi sk0* dt°  ^lf lktu p. Yyska, reprezentanta banku Slavia, co się dzieje 
czwartego, tj. do zarzutu, że  nie o n * u  *'dosta-, z wkładkami zebranemi na cd „pierwszego domo * ł-  
teczną energją interesów austrjackie11- Hr. An- etawowegof . . . . . .
drassy podnosił przytem, że me mt że daO w yją-, P  F  T y m o lzk l, ulubiony kompozytor tań-
śnień w kwestji, jak nadal zamierza bronie inte- ców: skomponowi-1 na tegoroczny karnawał następn- 
ruów  mouarchjC gdyż inaczej nie zasługi rałby tańcz: i) „S opki," mazury, 2) Jhałnpec»kj
na miano minisura spraw zewnętrznych. Z lego ^ska," kadryle; 3j „Wstęga W isły/ 4 krakowiaki;

. —  — - jodsta- 4) „Ridu aobi kupyła, dumka i koiomjjki; 5) „Mi-
 sposób 1i°nerka> poika francuska i 6) „Ozy mog  ̂ prosić?"

pojmowane i 1 ieb nitten < 1 walce.

Dzienniki wiedeń?kie podają następujące tê  
legram y:

B u k a r e s z t  19. grudnia. Następujący pa 
szowie dostali się do niewoli w P lew nie: Marsza 
łek Osman Nuri pasza, dywizjoner Adil pasza; 
jenerałowie brygady: szef sztabu Tasi pasza 
szef inżynierji i zarazem wiceszef sztabu Tefe- 
rik pa»za, i szef artylerji, Achmed pasza; bry- 
gadjerzy: Achmed, Alif. Sadik, Tahir-Omer, 
Hussein Wasseri i Edem paszo wie.

Miuister Posiet przybył tu z Petersburga 
w celu zwidzenia kolei żelaznych na teatrze 
wojny.

A l e k s i n a c z  19. grudnia. N a drodze ztąd 
do Mramora pod samym Niszem nie spotkali 
się Serbowie z Turkami. Przed zbliżającymi 
się Serbami uciekali tak Muzułmanie jakoteż i 
i Bułgarzy. Proklamacja Leszianina do Bułga­
rów, w której wzywa ich do udziału w dziele 
wyswobodzenia, sprau tła między nimi bardzo złe 
wrażenie. "W Babinej G law ie, przeci w której 
Serbowie maszeriją, ma być bardzo mała turecka 
załoga W  Niszu ma być 6 batalionów redyfów 
na załodze.
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e-ich chorych w Bucząc** : ks. jubilat Maciej Andrze- ’ O s n s f ń o .  Czytamy w Berliner Borsen Cour.-. sze pokoju , w  którymby neutralność Raminii
.   J — - ■ - ml t . .  ITT t .  nl% /V 1IC fłl H n v . 1 1 1 I 1 1__1 a - 1 1 __   A ■ f, 4-1 1 rt ^  a J  _ * . 1 — - - — AA-------a    - _ .oddaną została pod opiukę mocarstw. ' j a ki w a  

ranek oznaczałby nieufność względem Moskwy 
a przytem Moskwa nie może przystać y* - 
kmęcie jej jedynej drogi do Tnrcji.

Na telegram ks. Milana do cara z oznai-

jowski s Bnczacza U 1*5 ffuld. z przyrzeczeniem skła- W tych dniach dwa domy bankierskie w Berlinie o 
dania co rokn taŁTJ kwoty, ks. Leon Sapieha, Gnie- mało nie siały się ofiarą os.astwa w skutek naduży- 
wosz z P o to k a ^ ote&° P° 50 > R°ZŁlja Czajkowska,1 cia imienia pewnej firmy warszawskiej, od której do 
Antoni R o m a s ^ n P° 2( > Adam Kopiński, K rzysztof powyższych domów j rzyslano telegraficzne zL^enie

  Krzysztofo*1'02 P° IjUdwłl Harasimowicz 2 ;  za wypłacenia znacznej kwoty w papierach moskiewskich _
no^re 1 i > " em 1 staraniem F . Marcinkiewicza sędzię- w Magdeburgu podl wskazanym adresem. Ponieważ ( mieniem o wypowiedzeniu wojny Turcji, odpo 

K ron ika p ro w in cjo n a ln a  sta ro stw . —  * .w  .iazłowcu złożyli: Marcinkiewicz, MojZesz dopiy owe jakoś nie bardzo dowierzały całej tej sp ra-! wiedział car między i u e m i : „Nie mogę po-
Bizeżany. W Słobodzie spadł z w o sn , na którym po 7n, Getzler 8, Filemon Wichoński, ks. Tar- w ie, zawiadomiły więc o wsz^stkiem policję, le c z ! wstrzymać Slg od tego, by nie wypowied/deć g łę -
znajdowała się mlocarnia parowa i zgniecionym zo- . j f  p0 5 > Chaim Akselrad 3, ks. Józef Kopera, D&- współcześnie w ysłały zamiast :,ądanych papierów ko
ztał na śmierć wyrostek wiejski. W Litatynie zna |  i, Wolfstein po 2, Jan BarteL Leonidas Eoknkuw- pertę ciężką, wyładowaną papierem bez wmtości i
r i śmierć w płomieniach 41etni chłopiec, zostawiony ski) Ludwik Zakrzewski, Szczęsny Leszczyński, kia- tym sposobem ndało się rzeczywiście schwytać oszu-
m Ł — J  — ° w . I a a I  l . i f  u o i K A rrnion A U tt Vm ł A a A —   V I  • i  - -r  — —   y i i l la w  Q t  Q UT TVl i, (V “V i i a . a   J   t  • l  _ A _ybudzifc polnej, obok której rozniecony był ogień "  sztor w Jazłowcn, kapelanja w Jazłowcu, M.D- Bule^ sta w Magdeburgu, właśnie gdy chciał z poczty ode 
Ohrzanów. Dnia 1 1 . z ł . pod P iłą spadł z w o sf .tefe Szneyer, Nierenberg, Ziem ba, H. Goldapper, Krnh, brać pakiet.
nieszczęśliwie włościanin z Bolęcina, że n«- n"el80U Bol Polański, Gross. M. Kofler. Mntner. S. Gołdap-: K apitan  B oyton , który z przyrządem do pły­

wania przez 3iebie sporządzonym, dał się poznać ze­
szłego lata po większych miastach Europy, odbył w

i ^  w u® uuc, o. utuatu , m ^ _________  tycb dniacL uciążliwą zwłaszcza o tej porze roku
klnie włościanina. —  Gorlice. W Szymbarku dzie- 'otrny.„r toL PohnsiN ^A lbin  He Id, Fischler podróż wpław Loarą z Orleanu do Nantes w e f .0 -

S z y i t a  Wiejska podpaliła zzazd i^ -d  dom swego da- ’ Ogółem’zebrano dotychczas gnid. 421-50. dni. Dnia 8. bm. w poiudnie puścił się z Orleanu, 
Wniojszego kochanka, właśnie w luin, gdy wiarołom- p  , ‘ KttWO- J mływ-nia lokowane a dnia 14. bm. o godz. 2 z południa stanął w Nantes.
iia obchodzić miał gody weselne. —  Jasło. Dnia 14. _  . . na. P„poności we Iiwowie. —  Wzdłuż brzegów rzoki wychodziły dla widzenia go

n pożar wyrządził w O<o*nicy znaczną szkodę, z n i- ; ® 1 ^  ej 8 \  -e dr Edward K rzy- tysiące lu dzi, a dla jego bezpieczeństwa, oraz dla
'L t jwszy stodoły dworekie wraz z całą krestencją.; 1 e “ U * ^szpital p r y j ^  w imieniu kontroli, bo *tawił en gruby zakład, płynęła za i
własność p.Delavanx; zaw odzi podejrzenie, że ogień “J ® ™ 1 ™ acz,nj  zapłać" składa .przed nim umie parowce. Kilka razy prąa wody gro
był podłożony.—  jaworów. Sługa Katarzyna P. za- 31 ryc a*Ditalny w
b ił-  i pógrz inaaa w ziemi swe nowonarodzom dziecię.
Ka, gedach weselnych w Karnikach pan młody ude­

rzy ł jednego ze swych gości tak silnie drągiem w
głow ę, że go na miejscu zabił. — Kamionka. Dnia j

szpitalny w Bnczaczu. . ził mu, a nawet fale miotały n im , i stanął na miej
a . r  «  t n i o i l  A«m A Ć r ti  \  a n n  n i a n m i a r n i a  « n l l ł r t n r  i »  « Mi — AV.n nb łA m i g j .w  J , .  A io ż n e  w ia d o m o ś c i.)  sen niezmiernie znużony i z rękami opuchlemi

aW a 19: ffrU p?k, -optyk miasta sto le -; mna i wysilenia.

bokiego u., go ubolewania nad tom, że wasza ks. 
mość uziałeć, iż należy czekać na upadek Ple- 
wny, ażely naśladować przykład dany mu przez 
Rumunów"

Kurjery donoszą, że p. „optyk 
komunikacjęcznego Warszawy," u r z ą d z i ł

* . , .wvm ua Miodoweiczną między sklepem ®w-' J

telefon! 
ulicy a O g ło s z e n ia  n n ę d o s  e  .Ghu. L .o w .' z 20. bm.

L i o y t a o j e .  Realność pod 1. 67 w Ulanowie. Cena wy­
wołania 424 złr.

!
&

9. su., pękł kocioł w gorzelni Stojanowskiej, przy- ) '*** ̂ ‘"iT^domn cukiernią Odwidzający
ozem 4 robotników zostało ranionych, jeden z n ich , . 7 .  mogą tu zapoznać się z te
-marł nazajner. —  Ł ańcut Parobek z P ogw izdow y: ** ? za . * gję bezpłatnie za ich pośre-...  J . , . . . . . _  , . ,  letonami i rozmawi'0 » *  ̂ r
■Łrzelił w  szale zemsty do młodej dziewczyny, która. (j ajctwem
H arłi v.krótce poślubić jego rywala. —  Mielec. Dwaj j p  f„  g„adziń8KL Karol wydał w tych dniach 
włościanie z Woli-Mieleekiej pobili wyrobnika za k il-{ ™  . ô e8 rt wyższej zasad muzyki." Są to
ka polan direwa tak okropnie, że nieszczęśliwy w ; * .. e, " , Rę do sposobów s siewania odległo- p r z e m y s ło w e j .  Sprawoedazie z YHI,
k ilk i g o d m  nmarł. —  Ropczyce. Włościanin z P u -, 8 , ja oraz zastosowanie tychże w prak- ‘ siedzenia, pod przewodniotwem wiceprezydenta pant B.
szczyna czyszcząc strzelbę, o której nie wiedział ż e . ^azaego lodzaju głosu, więc zarówno dU-Bomaa.

n a  1 4a-»a—_ * i   -rti> a._________i O n r i i

S p r a w y  g o sp o d arc ze  I handlowe.
C z y n n o ś c i  l w o w s k i e j  i z b y  h a n d lo w o

IX. i X. po-

jest nabita,
UZ sit mi
puchwyeiło 
dość nieostrożnie doń zbliżył.

dla bita. tenora i baDdu.otrzymał -trzał w głowę i legł trupem j tyC6’ 
iemi —  Re3seów. W  Homanowej koło młyńskie j ®°Pra;n“’ . praktyk, jakim je3t zasłużony 
wyciło i zgniotło na imierć parobka, który się ;®ore y.„jewn zbiorowego w warszawskiem 
_j— .hi:*. , } —  Tarnobrzeg. Stra-i a8^ ^ — 1 -----i . . a z. .  » ł^riniU

W ytrawny! Opróoz pomniejszych zsłatwiono a-stępająceważniej•
kierownik | sze sprawy:'J
konserwa- 5 I- Na wniosek radnego p. D. Goldbauma, aby z po-

p ™ , * . ------------------------- o- . p. Karol Studziński, p r z e d ś w it  w  p o s z y c i e ,  | wodn zarządzenia dyreLB|i  auztr. kanku narodowego
g2ną zemstę usiłował wykonać 121etni chłopiec z Pli- * “

sięw śpiewie.

który*Ui mówimy, owoc długoletnich studiów i do . x . .
Liadczenia. Wspomnione dzieło muzyczne znajdzie weksli familijnych uczynić energiczne przedstawieme 
ŚW s korzyścią w rękn każdego kształcącego się | P »J«w  t^ e m u , suzunl i kredytowe podkopującemu po-

skęp„waniu, uohwaliła ŁLa wmesć przedsuwierne me-
T . T . J e ż  ogłosił list następujący w s p r a w ie ? ^ 0 °° do PO^szonej kwestji weksli fsmOijnyoh, lec . 

jubileuszu Kraszewskiego : *  °*óle JaŁ ^ o j *  lwows_iej filji banku na-
J Genewa 15. grudnia. Zgłaszam się w k w e s t j i ! rodowego me tyle iWaża na dobroć wek.fi, ile raczej na 
jubileuszu J. I. Kraszewskiego Spodziewam s ię , że ■ zbyteozne formalności, tym sp^obem umemożebiua ko- 
szan. redakcja nie odmówi uprzejmego z a p o ś r e d n i c z e - ’ ^ysk^ie z kredy.u nawet w rem.oh hsty 
nia pomiędzy mną a literacką J e sz ą , do której głos Przez samą dyrekcję banku przyznaneg^  ̂ k«dy-
mói zwraoam tu, który to Frooeaer pooiąga za sobą ohwiejnoś »to

n ,  ,. 7 ’ . y i guńków kredytowjoh i naraża handel, a pośrednio i pro-
łem ? y - J Jnblłenf U f'°rV:' H°ną nrnvśt aa_. j5 krsju ua .traty. Zarazem „ p a lo n o  przesłać po-
łem, że się ona zogniskuje w jed n ym ^jak ^ p om yśle ^  ^ edgUwienie n,  rsce 8ekretarz. Izb, i dele-

przyłączenia się do owego pomysłu. W  dzę atoli, ż e ^ t a  do Rad, państwa p. M. Bodyńskiego, celem ustnezarazem już przedsięwziąłem b y ł R ^  “ l K
przyłączenia się do owego pomysłu. W  dzę atol , że K tei .  r#wv

wobeo tooząoej się wojny nie byłoby
wskszanem dla c»ohowauia nis wielkich zapasów bydła, 

arowac mu aioum, -  —  ; m Enajduj ns włMny tt4ytek, z«« ;
we Lwowie zbierają składki na medal itd. ^  niaai§oił możfi

wyborowych Kraszewskiego utworów, ówdzie układa^ 
się wyciąg moramjch z dzieł jegu maksym; malaize j ni* 2 *m i zy 
zamierzają ofiarować mu album; niewiasty polskie nie 
wiem co; we Lwowie zbierają składki na medal itd-
Może to i lepiej. Może w ten sposób S t n y  mięsa we Wiedniu, uohwaliła Izba edpowie-

ey(\  AlOfTO, n n i j o  OlP W T F ftZ  b S ird Z lG l 1 0 Z ll\3 iluV  ^ I * ^
S i n y  J 3 C Ł ^ s a m o  będzie mógł z a ia -  dzieć, żo w stosunkach hanum bydłem opasowem wGa-
ogoiny, przez to samu, z nazuy ę a i j do zachodnioh kra;óv monarohji od ozasu mobihza-
ni stować sję po swojemu. j *  wojłk mogkiewskioh nie zaszły tadne zmiany, ztóre-

Zamamfestujmyż się po swojemu i my, biac.a J j ■ nr7(,
piszący, koledzy K raszewskiego -  Złóżmy się dla by wok.zywsly, iż transporty bydła 
mego na książkę zbiorową, nie na książkę jednak U *™ * wywoź bydła do zachodnich krajów jest obecnie 
zwyczajną, a\e na taką, jakiej n» Świecie nie bywało daleko znaczniejszy, a w pierwszym rzędne dostarcza
jaoaęae.

' Na jakąż to ? —  zapytacie koledzy. Oto niech 
każdy z nas o Kraszewskim co napisze , biorąc do 
pisauia creść bądź ze stosunków bezpośrednich lub 
pośrednich, jaUe z nim kiedy tn ia ł, bądź też z in- 
uych źródeł. Jeden siykał się z nim osobiście, drugi

Rumanja bydła opasowego daleko więcej, nik Jawn.»j 
I&bft mniema, ie  n^wet W razie diui.iLego trwania wojny 
przywóz bydłk się nie zmniejszy, gdyż Moskwa dla zapro- 
wiautowania wojska śoią.a bydło z południowych pro- 
wineyj swoich, zkąd nigdy n.s transportowano bydło do 
Augtrji. Zdaniem Izby nie ma tedy powudów co zapro

i fl0-iwzfc.amająoego filji Iwowzkiej przyjmowania tak awanyoh
chuwa, ukarany przez swego słnżbodawcę: zamkną- 
w .zy  poprzednio z zewnątrz dom , w którym spała 
rodzina gospodarza, podpalił go w nocy; z trudnością 
tylko uratowali się zamknięci od śmierci w płomie­
niach, a dwie osoby odniosły nawet ciężkie uszkodze­
nia. —  Tarnopol. Okropną śmiercią zginął robotnik 
w młyn'e dworskim w Roznoszynie, pochwycony ** 
lękę przez żelazne tryby k o ła , zristał zgnieciony 1 
poszarpany okropnie. — Turka. W  legie w Bu 

"telce-Niżnoj znaleziono zwłoki kobiety, zabitej przez 
włainego męża; zabójcę uwięziono. —  Zale*202^ 1- 
Od czadu , który sią wywiązał w skutek wczesnego 
zatkania komina, zginął Jan M azepa, włościanie w
RaS^io wicach.

J a n ó w  20. grndnia. D ziś w samem mieście na 
gościńcu rządowym wywróciła się fura z sągiem drze­
wa i przygniotła wi źnicę.

K r a k ó w  2 grudnia. Wczoraj w sali radnej 
odbył s’e p!ą‘.y odczyt na korzyść towarzystwa hra- 
Jaiej pomA-y uczniów uniweisyi-etu. Hr. Stanisław  
J' rnowski roabierał jeden z najmniej u nas zna- 
*jeh, choć z najznakomitszych dramatów Szekspira,
»Koryobn “

W  SfcymWku w powiecie Gorlickim podpaliła 
^iew czyna wiejska dom swego narzeczonego, w dniu, 
gJ.v ten miał pocrowe'l®*ó do ołtarza, a w Po- 

r  !s^i^dnsej w powiecie ŁańcucLim parobczak strzelił
io dziewczyny, która miała poślubi-* jPg0 rywala.

Krakowskie Tovarzystko lekarsaj- mmyfc, unii,
19. bm. zwyczajne posiedzenie, na którew weterynai s 
miejski Pacuła okazał duży kamień z kissek konia 
wydobyty a Towarzystwu nadesłany, i podał bliższe 
szczegóły powstawania takich tworów. P r Obtnłowioa 
przedstawił wniosek zmierzający do rozszerzenia To­
warzystwa. Do zdania o nim sprawy nu jednem 
z następnych posiedzeń wyznaczono osobną komisję.
Wreszcie załatwiono k i l k a  spraw a d m i n i s t r a c y j n y c h

5 ze względu na koniec rokn.
f r a k ó w  14. giuduia. Na ostatniem zebraniu 

aptekarzy w Krakowie nchwalono nie trzymać wcale 
sustentantów, opierając się na tern, że nie można do­
stać człowieka porządnego i zdolnego , na któregoby 
się można spuścić i któryby w zupełności odpowie- 
jiżiejk potrafjf gwemn zadaniu. Tak jest rzeczywiście 
1 każdy przyznać to musi, ale dla czogo żaden z u- 
ptskarzy nie ;hce widzieć powodu, dla czego tak jest, 
przytaczając tylko fakt nie dając dowodu? Jeżeli się 
każdy je aptekarzy zastanowi i rozważy, n;0?e wy.
« iać azozmze, ze sami są winni.

Przyjmując bowiem ucznia do praktyki, żaden 
nie poczuwa się do obowiązku przysposabiać Ko tok 
praktycznie jak i teoretycznie, taki uczeń bj wa p0 
prosta uważanym za sp rzęt, którem możui s.ę 
posługiwać. TTczeń bywa pozostawiony samemu sobie, 
nie mając żadnych wskazówek, w jaki sposób i cze­
go ma się uczyć, gdyż pryncypał wcale o to się nie 
troszczy, byleby mu był dogodnym w jego obsługach.
Ho egzaminu terocjalnesu przystępuje nczeń bez naj­
mniejszego przygotowanie jakkolwiek pryncypał jest 
Obowiązanym tegoż pierwej w domu wyegzamiuować 
i  dppięro zup.-lnie przygotowanego poddać komisji 
ejfltaminacyjnej.

Komisja egzaminacyjna nie pojmuje te g o , że u 
cznia można zostawić, jeżeli Ten nie odpuwiada zdol­
nościom ; mniema ona ze musi zdać emamir gdyż 
Właścicielom aptek nie zależy na ten i, aby mieć lu­
dzi zdolnych, byle duto, choć nieuków, bo takich za 
ntałą płacę dostać można. Gdyby więc prZy egzami- *
kie zostaw iali, to jnż dla tego samego każdy byłby
nwirtzoaym więęej się uczyć, dla tęgo tHŻ i więoeiby 
nadał, ale takiemu trzeba więcej zaplftC1<̂-

Dutyehczc.s nie ma żadnego podręcznika dla n- 
czniów, podług którego mogliby się przysp02^ ^ 0 d0 
ógzamlnu, bo i Któż g0 napisze? Tu każdy aptekarz 
nważ i swój Kawód jako rzemiosło, a nie jako zawód pożogą w ;jny,
naukowy, więc o pisanin książek mowy być nie m o-, L ejłraz y a i g e j h łn n i)  według świadectwa w.
*-e. D la niego nawet pi-mo farmaceutyczne trudno - ,ś- hU ojaja , należy bezsprzecznie de rzędu lodzi
trzymać ęiu przychodzi i po co ? skoro to procentu ar zo odważnych. J eg 0 cesajaka wysokość raczył
nie przynosi. .osobiście telegrafować do Petersburga eo następuje:

Przyjmując teraz pomocnika, tizeba od niego j „Podczas^ wznowioną) Walki pod Szypką d* 15. bm.,
I Wymagać. I  crikiem gł’isznie, dlą czegożby nie, sko-1 odznaczył gię między innemi niepospolicie LejM H j

tu wu się piąci, a wymagania w j S{rowane przy sto- j^ â 8 n ’ ^® r®gowiec 2 orłowsaiego pie^hutneg ■ j . ^  ^  nje  c h o c i it i  m ia ł m ilQ tro eh ę
Wnkowo niskiem solar.ua. W ięc dla czegóż żaden Pulkn; Pad‘a homba Grecka tuż kolo ornego d z i a ł a , v  u ■ » »
'  aptekarzy nie sta*, się o to, aby uc»nia w praktyce jnż 8*e ““ “ a rozerwać, knot dymił, wtem rzuca się-

Toin m i  „DUBUiia N d n "
L o n d y n  20. grudnia. Dziennik „Ti­

mes" nie są,dzi aby powodem wcześniejsze­
go zwołania parlamentu było żądanie nad­
zwyczajnego kredytu na powiększenie wo­
jennej siły. Najprawdopodobniej rząd bę­
dzie żądał kredytu, ale tylko w tym celu, 
aby temi pieniędzmi chronić pewne interesa 
Anglji za granicą.

B e l g r a d  20. grudnia. Przed obsa­
dzeniem Prokoplia przez Serhów toczyłi. 
się kilkugodzinna walka działowa. Turcy 
przed cofnięciem się spalili 30 domów i 
magazyny. Między wziętymi do niewoli 
rannymi znajduje się angielski lekarz. Ser­
bowie obsadzili Kurszumle, na południo­
wym wschodzie od Prokoplia.

Z a d a r  20. grrdnia Załoga Podgo- 
riey zrobiła wycieczkę i wyparła Czarno- 
górców ku granicy czarnogórskiej w wido­
cznym zamiarze, przyjścia z odsieczą do 
Skutari i Antiwari. ćzarnogórcy zajęli do­
minujące nad Antiwari pozycje.’

R z y m  20. grudnia. Sprawujący in- 
eresa moskiewskie przy stolicy papieskiej, 
lr. U rasów, który w skutek sporów między 

Watykanem a Moskwą opuścił był Rzym, 
irzybywa znowu do Rzymu, gdyż stosunki 
;rochę się poprawiły i niektóre spory zała- 
wione.

TureJri konsulat werbuje lekarzy i chi­
rurgów d la  armii tureckiej.

JF a r y i  20. gruania. Mówią, iż Saint- 
Vallier zostanie ambasadorem w Berlinie 
a Banneville w Stambule, Inne doniesienia 
dzienników o zmianacn dyplomatycznych są 
albo mylne, albo pized wczesne.

( S ta m b u ł  20. grudnia. Przybył tutaj 
Sulejman pasza.

W i e d e ń  20. grudnia. Członkami Izby 
psnów zostali mianowani: Wielki koniuszy 
łoronny, książę Thurn-Taxis; marszałek 
Gralicji Ludwik hr. Wodzicki; właściciel 
dóbr hr. Koiulinsky, hr. Władysław Thun- 
Hohenstein, prałat z Kremsmunster Gaugl- 
bauer, i prezydent Izby handlowej Goegl.

korespondował, trzeci eoś o nim zasłyszał, Inny p ia -' wsdsenis aadswyczajnych firudkow w oeln ochronienia 
stnjo w duszy wrażenia, jakie wywarł na niego ttn  
lub ów z utworów niezmordowani gc pracownika. —
Jest na> —  aby jeno Bóg nie umniejszył —  gromad­
ka sporą, i nie ma między nami ani jjdnegc, roby o 
Kraszewskim nie miai czego do powiedzenia

Owóż wszystkie te puwiedzoaia, treściwie zre­
dagowane, EDierzmy rgzes. w  jedną różnobarwną ca­
łość i ofiarujmy solenizantowi. Będzie 10 ze ztrony 
nąsząj miły dla niugo upominek* bidzie to ważny do 
biografji jego przyczynek; będzie to przytem książka 
oryginalna, jaktoj »ie posiada żadna literatura.

£ e  do wydrukowanie książki ukiej nakładca 
się znajdzie, o tem wątpić nie należy, ze względu 
na to że gdyby jej rozkupić nie miano, przypuścić- 
bv hyba trzeb a, że nar„a nasz jest narodem naj­
mniej na kuli ziemskiej ciekewym.

Chodzi jeno o t o , ażeby się kte Um »hjąć ze- 
chciał. Zająłbym się chanie tern, gdybym me był 
tek oddalonym od wszystkich naszych ognisk litera­
ckich D la tego też rzucam pomysł, mech sobie drogi

1116  B iy SaKSI v  j  m- a .
gojący na to, ażeby w Warszawie .grono u zi pi la 
Podjęło go i do skntkn porządnie p ro w a d z iło . Mo-

j h U  k t. i .  w .“ to * 2
lepszego gie przyłączę, byle je*10 nie P*  ̂ ■
późno, byleśmy, my, męża zasłngi, co nam przo '.e, 
kiedy inni z upominkami będą spi 32}'l' > saml l e 
wobec niego z pióżnemi nio stanęli rękoma.

Gdyby kto z kolegów pióra zechciał w tej mip- 
rze bliżej porozumieć się ze m ną, oto mój a r e s . 
T « T . J e ż ,  4 ,  Plcteau de Champel, a Genove 
(SuiBse).

W iedeń 20. gmdi\ia. (K r o n ik a  w ie d e ń s k a .)  
Tutejsze Towarzystwo jeometiyczne "dbyło wczoraj 
21bz« walne zgromadzenie. Minister Bufucann mówił 
o nowej karcie Afryki dr. Chanvaune, podnosząc Wj- 
uoko zasługi tego uczonego. —  Onegiaj»27“ P6c^ '  
gimn tryesteńskim przyjechało do Wiednia 18 Bułga­
rów, między nimi jeden pop. Uciekli o n i", kraju przed

Wiednia od niezwykłej drozyzny i mniema, zaprowa­
dzenie nadzwyosajnyoh turodków ze ztroiiy Auztrji wywo­
łałoby tylko podobne zarządzenie ze atrony Moskwy i 
8poo.odowałofiy skutki wręez przaoiwne intencjom wyi 
rządu.

III. Na wezwanie wys. mjnisRrsWa handle do u* 
dzielenia zdam*, ozyby nie było wskazanem dołączyć do 
nowej ustawy przemysłowej spuy wymianiająoe: a) fa* 
bryki, w których ze względów zdruwotnyoh nie wolno 
woale i utrudniać dzieci; b) fabryki, gdzie tylko od pe- 
wnyoh zajęć fabryoznyoh wykluczone są dzieci, uohwaliła 
Izba oświadczyć się mnieszazenieiu takioh spisów w o, 
snowie nowej nstzwy przemysłowej. Spisy te służyć by 
-nagły szczególnie inspektorom fabryoznym, jako walca 
*ówki przy lnapezjji zakładów przemysłowych,

IV. Isba uchwaliła przemawiać n wya. ok. minister 
stwa handlu, aby zaprowadzono nowe blankiety poczto 
wyoh listów posułkowyoh i kart pobrania, na któryohby 
jad to się jo* dzieje w państwie memieokiem, zostawione 
było miejsce wolne dla korespondenegi.

V. Uohwalono preaić wys. ok. ministerstwo handln, 
aby dla s^yj.endysty w muzeum, dla sztok i przemyśla we 
Wiednia Michała kazańskiego, który staraniem Izby już 
w roku zeszłym pobierał stypandjum rządowe w kwocie 
700 złr. rocznie, udzielono i,azowei także na rok szkoluy 
—-7,|78, ponieważ do zupełnego wykształcenia się na na­
uczyciela rysunków i modelowania dla sakół praemyalo- 
wyoh koniecznym jest trzechletni o z r e a  kształcenia się.

VI. Za steraniem Izby wyznaczyło ministerstwa łu n 
dla aelem umieszczenia w wyższym zakładzie haftów we 
Wiedniu jednej uozenmioy a naszego kraju, stypendjnm 
roczne w kwooie 300 z łr ., które Irba »e swoich fundn 
szów do 400 złr. uzupełniła. Po rozpisanym konkursie 
zgłosiły się trzy kandydatki, z pomiędzy których Izba 
poleoiła pannę K. Rybak. (C. d. r )

Ostatnie w iadomości.
Z  Ickan  donoszą p i^ w a fn ie  do G a t. N aród  

M etrop olita  w ita jąc ca i a n a  d w oret jw B n kare- 
szcie, w yraz ił z przyci?,kiem  nadzieję, ż e  ta k  jak  
car B u łg a iję  >,ająl sw e mi w ojskam i, p o łą czo iem i 
z rnmnńakiemj, tak  w L r ó tc e  zajm ie Siedm ic gród  
i  B nkow inę. Prz> a a r z e  s ta ło  dwóch oflefci w  
anstrjackich i  jenerał n y  k o n . i l  aostrjacki. C ar

COŚ nauczyć ? f _ _____
'Wracając do sustentantów, wypada jeszore po-;bę i ciska ją za przedpiersie szańcu. 

*iedzieć , że nie dziwiłoby lik ogo , jdyby każdy a- nie uczyIÓWS2y żadnej nun szkody." 
Ptekarz krakowski bez wszelkich kłepotów i tr o ik | —  «  "v'1 !

ustają przygotowania do obrony Bałksmów. 
Francusk:] attache wojskowy wyjechał do 
Francji.

Stambuł 21. grudnia, Tutejsze woj­
ska wyćwiczone wysłano na teatr wojny: 
w ich miejsce przyjdą rekruci z prowincji. 
Dnia 19. b. m. zaszła potyczka pod Szar- 
kioi pomiędzy Turkami a przedniemi stra- 

seabskiemi. Szakir pasza trzyma się
w  K a a jg r ]j

Bukareszt 20. grudnia. Car znad 
granicy Wystosował telegram do księżnej 
rumuńskiej* z podziękowaniem za przyjęcie. 
Powiała w nim na końcu: Oby nam Bóg 
dozwolił, jak można najprędzej zawrzeć po­
kój pomyślny i zaszczytny. Książę rumuń­
ski wydał do swojego wojska rozkaz dzien- 
ny, w którym imieniem swojem i kraju 
dziękuje za świetne czyny i waleczność peł­
ną poświęcenia

ł  e k e g r a n . ,  z b o ż o w e
W .od eń  : pggenioazł. ll-ąi 

(wite pr. 10.000 liter-per, ^

lo-. JOO.OO, okonU  « • _ ,  l E S .  a‘3 -*■
w j  ,-s»i " w *  J  śK S v.mąk 160 kilo 69 25, , t a ,  yr

W iw d e i .  21. gn.dnia, 10 god* KO min.
AŁflje Kredytowe . 202*60 Akcje kolei Kąr.-Luć. 24. 7K

81*— n - -

* dnia 20. grudnia.
; żyto zł. 8 40 —. —;

Aoglw-AuStr,
Umoi—banl
Yereinabank

■ Polaciti. —■_
— ■ Baużuićp. Austr.

„  . .  — 20-frankówka . . . 9-64Uapooobienie: stalsze.

l e l t i n i o w b p  k o m  w ied eń sk ie
W le ć k fii ,  20. grudnia, 2 godz. 26 m.

Loey kredytowe . . 162*— Ung. jhu. «-OŁ1. 1877 —
ńkoje Węgier. Kred. 189*60 

Any.-Auitr. B, 86*1)0 
Uuonabank . 69 — 
kolej Kar. Lnd. 24810 

Półnoon. 163 7K 
Fołudn. 76*60 
AUSlda. 11T60 
Elżbiety 166*60 
aiw.-Gaer. 119*10
Węz. PóL 108 — 
Ruaol

lnaamnii t ia 
1864 . orj .  /  .
Sied^iugt. kolej . . 
Yerkehrabank . . .
■•"urcok̂  Loey . . 
W ęg.G al 1 olej 
Baubank-Aotiw . . 
Bwatsbahn . . . . 
BankreLsia. . -  . 
Wggieranii Losj^ ,
Re:ohsmarz . , 
Ł^asyjakif banknoty'

ustal, u  telsyramy.
Wiedeń 21. grudnia. „N, fr. Presse" 

podaje telegram ze Stambułu następujący: 
Rada ministrów postanowiła zaniechać ope­
racji wojennych na północy Bałkanów z wy­
jątkiem obrony twierdz. Pozostawiając po­
trzebną do tej obrony ilość wojsk, reszta 
armji Sulejman* ściąga się pod Adrjonopol, 
aby stawić czoło nieprzyjacielowi, forsują 
cemu Bałktuiy.

Bawiący tutaj Sulejmar udaje się do 
Adrjanopoia dla zorganizowania nowej linji 
obronnej.

Petersburg 21. grudnia. Urzędo- 
wnie donoszą z Tyflisu dnia wczorajszego: 
Moskale dnia 17. bm. zdobyli Ardanuszt 
(mała twierdza na drodze z Ardahanu do 
Erzerum). Straty moskiewskie nieznaczne.

Stambuł 21. grudnia. Sułtan uezynił 
zadość żądaniu wychuwańców szkoły woj­
skowej , aby się udali na plac boju. Nie

ilfa. 114 60
a a Albrechta —

Usposobienie: w końcu lepsze, 
W ie d e ń *  .  0 grudnie.

Jed. dług pań. n bnr>, 63 30 
a w web. 66 36 

Beata * złocie .  . 4*35
Losy pożyoz, z r. 1860 l i  0*60 
Ahoje bautkn 790 —
Akaj* bfcakft krud*’?. 204 60 

1201 U, s 
/coosyjskie noty b«a. 202-—
Akoje JKrody.jwu. .  842*60
Lombardy .  .  .  .  i28 —
Gćliayjalc* . . . . 102 50

P w r t  Sy.raaty 72 6t

Londyn . . . .  
"'rebro . . . , 
O-^-nnków ce . 

Dn*»f oea b.c,
10h %nr«k n ietu ^

86*76 
134 — 
101* —  

9b*—

92*—

261>*— 
63 — 
76*50 
69 30 

1*20

120*25 
106 45

9*63 
5*69 

69 3u

Stiatsbahs
Eoilei Romańskiej 13*60 
Aoitrjaakie banknoty 168*80 

Uspor,: —
Lcnberdy .  .  i62 „

.Przyjechali Jc L w ow a  dnia 21, grau n ia  
H otel AngielhKl. J. Czaszyński z ] djr0« ,  * 

Dwtrtowski 7, * lis y, W. Krzyżanowski z L;„ks ’ G Szozepsnski z Piotrowa. ’ *
» * o r « *  J* hr* Tariiow. Id z Chorzelowa
A. Cieleoki z Poriho.ia, ił. Malinowski z Łukawicy o ’ 
Sohnell jfc Firiejowki, H. Taczyński ze Skc \ M Brau' 
er z flaa-y. Z. Utitz z Pragi, yj .  Wisehhoffer’z ćzerKo:W100.

ŚI. ? nr®ęt®jBkl* V' hr* R^er z Przemy-
’ t.- o 16 Skwarzawy, A. Ko\ naoki z C?,rr;

°y’ H o ^ w . 1 Tarnopola, S Polatschek z W iednia. Hotel WarsMwskL s ar r W r ,^ ;bina. I Tl-

P o e i ą g t  k o l e j o w e .
O d o h o d .ą  z e L w o w s  Do Krakowa: o godzinie 

U mm. 3 pr«,d połnocą (pooiąg pospieszny); o godz 4 
nuiL 40 rano (pociąg osobo wy); o godzinie 4 min 46 co 
połudmu (pociąg mięszany). — Do Podwoi .nzysk: (z irU 
wnego dworoa): o godz. 6 min. — r-*a. (pospieszny)- 
e godz. 10 mm. 37 neozor (pociąg osobowy); o godz U  
mm 46 w południe (pooiąg mięszany).— Do Po awołocżysk 
(z Podzamcza): o godz. 11 min. 4 wieozór (pooiąg osob - 
w j): o godz 12 nun. 11 w południe (pooiąg mieTzanT) — 
D i Czonuowioo: o godz. 6 min. 26 rano (pociąc poinio-
E ): o godz. U  min. 26 wieozór (pooiąg mięszany); 0

. 12 nun. 80 z południa (pociąg mieszany)   n„
isiawowa (ca Stryj) c godz. 6 min. 6 rano (pociąg 

nr. aj; o godz. 6 mm. 10 wieozór (pociąg nr. 3).

Polecamy Magazyn H e n r y k a  
M fi 11 er  a ,  rog ulicy Haliclriej nr. 6, jako 
największy i najtańszy S k ł a d  Z a b a w e k  
dla dziate* każdego wieku.

n o  dz-iaeji Le« o  nr. d o łą c z a m y  p ro sp ek t  
k się g a rn i S e y f u t n  i  C z a jk o w sk ie g o  n a w y  
bór J. I. K r a sz e w sk ie g o .

Dnia 2 ' grudnia.
uwśw, ■ Izby hazdlewaj.

I  AJmjt m * * * +  
£•!«<mLKar.Lud ż200zL 

Lw.-Czern, ż 200 zł. 
Banka k* gal. ż 200 ii. 

„ K i L gal. i  200 zL
II. IJttg a u h y w  m 100 ff. 
Tatr Kred. gal. 6‘ ,  w. a.

a *
'■•ab Apoteoz, gafie. 8*/,
III. LU tf IM m  aa  100 a*. 
Saka. Zakł. r«#ć włoś. 6" , 
Ogóla rois .  ad. zakł. dla
OaL i Bak. 6*/, loa. w 16 L 

Tew.krad.miajs. «•/, w 16 L 
17. OU tfi aa 100 W. 

Jadam lita  oyjne galioyjak. 
raayesL' knę. 1879 a 6*/, 
Iesy  miasta I - u  wv.

,  .  "iaamł-iwewa
7 • HwNI ŝ

Imkat helandankł. ,
.  aaoanid . .  .

49 Inmkówka. . . , 
PÓł afWJHi w iy jń i
Bakal i ■■ rjńd srahrny

a . pa— iw-y

żądają

245 — 
121 -  

243 — 
21° -~

84 75 
79 m  
£4 75 
8990

96 — 

9130

Tain p ęk tej żk i przy w szy stk ich  p ap ierach , a, złoto  p om oczy ło  
|o  k ilk a  cen tów  w  g f-m

Journal of fc  og ła sza  deki ret, zw ołzjący  rady
Ol 1.A . 1 - 1 -• , . .

242 er. 
I8&0 

240 - 
214 —

8 4 -  
78 36 
94 - 
89

93 60 

9026

ua& uyyooj    • X woiKi w  B e r l in ie  obiegają od kilkr dni pogłoski, ie j  ■  _ ■ . - :, -
taf mająr w tyciu  do walczenia z  żadnemi przeszko- na rozkaz tamtejszej komendantury aresztowano w . jen^rS1̂  z a  21 . bm. : dalej t e  n ie  d z ie n ilk  uime- 
dami, przyszedł do m ajtku. Zapominając o cem, ż e 'tych dniach w jednym z pierwsuowędnych hob-lów, SZcZa nom inacje 23  p refek tów  . W sz y s ty  Cl now i 

* l o d z ą c  na uniwersytet, prawie każdy z nich potrze-! jakiegoś A nglika, przy którym miano znalsźc różne prefekci p rzy jm ow ał i  byh’ prze BnuBWtra M ar cerę, 
pomocy i otnym yw ał i anyc^ i ośmielają s ważne papiery, plaijy Metzu itp. A n g lii ten miał k tó ry  ndZ16lu  im  E ajllberalni fijszyck lB ltr ik cy j, 

^  teraz postanawiać, nie przyjmowa  ̂ 8Ufltentantów, poprzekupywaó rozmaitych wyższych i niższych u- z za lecen iem , by jEiż w  p ią tek  (Si* bm.) b y li M  
którzy zą bardgo mizerne wyntfiJ^dzenie pracować1 rzędników i wydostał od nich tym sposobem rozmaite swyi.il s to n o w isk a ch .
“hlsil P «  dnia, mając zaledwie 2— 3 godzin wolne- wkumenta. Aresztowano go i osadzono w więzieni* Król B elg(w  Jiolecił p. LfcJSepB. by pow iu-

esasn przed południem, aby mogli uczęszczać na pod ścisłą strażą. O ile pogłoska te jest prawdziwą, gzował Mac-Maho»owi patrjoi ,yr»t,Z  jakim teii- 
•ykłądy. trudno wiedzieć, w dsionnik^ji p p w jednąj tylko że icbylił Bią przfcd wolą la i  .dową<

B n e n e s  17, arndnia. Dalszy oliąw składek do- National Zeitung nie ma dotrehezzs nie o owym W edług w k d c m c ś c i Z B i  ik a re sz ta , k i .  GrOr-
^IWśłiyoh na nnądsid >!• mający u p ita l dla nbp. A^Ukn. c?akow miał oświ^d^yó, iż 1 Aoakw*. m  podpi-

flsdkN m  M l zL . 
Knp w y  w m t t .  h  IN  i Ł 

W ie d e ń , 19. grudnia.
a ^ nftsń N tw ń z th a r t  

■ i  •  ssnhf. 
M J ń a w iM z a z l t  . a. 
ł"fc ibMff. lai. W . Awśr

•  wwfanUa

86 70 
90 60
16 — 
22

666
6 70 
9 6* 
990  
1 87 
122 

69 70
ice»e
f Ob 26

63 66
66 80 
74 70 

104 60 
109 76 
7 8 1  
86 2» 
83 26 
7675 
9960

9 8 -

•460
a«ao
n » 0

płaoą

85 f0 
89
1460
20

6 66 
KiO 
9 66 
9 70 
177 
120 

68 ?0 
104 60 
104 25

6350 
666  
74 65 

t"4 — 
108 26 
78 25 
8 6 -  
8260 
7626 
9926

97 80 
77 
U  80 
96 — 
81-

6"/, 7ak!zdb kredyt, anstr 
6 , Domen państw. 120 zl.

Pdff<mki lOmrffjiw. 
tomj pożjoud b rokn 1889 

■ > .  1864

llt losów pożyosln aostrj.
państw z r. 1840 . . 

LO** pożywki z r. 1864. 
prem. pożyos.1 
Oomorenta . 
Aiudytowe. . .
Zegl. par. na DwaaK?: 
kmęaa Sslm . k 

.  Palfy . .
,  Kl&rr . . 

hi Bt-Guuu . . 
miasta Budy . . 
ks. WlTMusonfraLi 
hi. Waldstein. . 
hr Leglerioh. . 
RadoUa . . . .

AZeje bankmm i frmmfęl.
Ucrui.n sarod. sutirjae
o,ihi»cU kredytowego

"U ^ w sj fr. a.
* -hoa. *j EU bu 

Południowej . 
Oaimrjskie; .  
Lsarniowisaktal 
Aibrsekta . .

gwwyeke-BoraniL
Siedmiogrodzkiej
£ V* uMj , . .

rrsnnisska-Jóssfz 
B uku ancls-anstrjao..

caMa. *1 
1 M I

« g j a

żądają l>łaoą
104 76 104 26 1
39 2S 138 "5

258 — J96 —
109 60 09 —
113 — 112 30

123 122 —
135 2b 134 75
76 60 7 6 -
26 50 25 50

163 25 1.6275
93 — 92 50
4176 41 -
28 60 28
?850 2*7 7
3360 32 60
29 — 28 25
26 — 26 50
22 60 21 76
1 8 - 1250
1 4 - 3360
7 3 - 1260

796 ~ 793 '
206 — 206 76 ,
342 340 • ?
3942 1937 i

266 25 266 76 s
16875 168 26 i
76 60 7 C -  {

,244 243 50
120 — 119 75 j

\ 110- 109 —
115 76 llb  26
112*0 U 2 —
100 60 100 -
1.14 10360

. 174 60 174 —
| —  ... — _
i 1 0 6 - 105 —
. 128 — 127 60
. 8676 86 60
. 191 24 190 76

—

! — - — __
t  — — —- —
* A . —

■>S 00 90 —

■****« ̂ zaj^*i t

ObHci phnewMUnte.

viństwow. 600 fr 
EibTija z r. is67  
połuduow. 600 fr. 
Bony 18vT 76 «•/, 
p o .r ,  lUizi. tj.k .

s 100 zł. w .».
x w *rbr 6 •/,

Jiołnil. pół oia® 
W . * .

srebrze

żądąją Dłacą 
68 76

fi*/, zł 100 z1.
■ W STf br
■ galic Kar.- 

3W ł.)?.Ł .w srb,
^ i O O z ł .  .

Emiujr, TI.
• ijW.-Cz.ir iSOOzł  ̂

srb fiu,, i ,  ioo)
s Emisja z r. 1867 
a Siedm-OU* z), n .
a ks. Rudolf# 300 zł.

w sr, $Pif za 100 z? 
“ * pragslue przstn. 
Sel, po 300 zl: ,

W a. % t j ,  
swtrski* ‘ T)Fr>Ay ,  

a . .IŁ WSJfii

w  100 ŁeeV

69 25 
154 50 
147 -  
110 25

100 —

106 -

87

101 —  

1C 0 -

‘  ’6  60 
75 26 
65 25

75 50

89 r

6 69 
■,S9
4 62 

12 i0
9 86 

lOb 40

69 ?b 
121

153 50 
145 ■ -
109 76

99 60
98 -  

1O5 50

100 !(i 
99 r

76 30
74 ’ h 
63 76

75 — 

87 —

6  68 
6 68 
9 6 ’ 

12 —  

9 R4 
106 20

6915
121

Wa-sza, ra, 17 grud

2ej ssrji 
kapen . 
nowa 
kapen

IV-.

likwidacyjna

M 4

aeyjne 
kupws 

wxed.I^^Law 
* * %pzipsa. zsna,.
■ m m

97 80 

86 66

99 75 
99 76 

1 9 0 /,  
97 M 

243 s , 
86 SO 

017 7,

240 —
rsp -



4 ozeennh: polski.

GIiustki zimowe, Pelerynki i Za- 
rzutki balowe, H alki, Su­
kienki i Gra rniturki dla dzie i 
włóczkowe. w

e l o n ł L l ,  wstążki i Pióra do Kapeluszy, Aksamitki, 
Koronki, blondyn;’ Gipiury, Wsta\f„i, Gaze, Grenadin, 
F.uu-Fiou, Iluzja, krepo, Tiul brukselski Crepp de Lisse, 
Tarlatany, Mnazliny, Organtyny, Siatkę do po lwi '"kania. 
Frędzle, Krepiny i Guziki pasmanteryjne, Spięcia, Kutasy, 
Borty, Taśmy, Szutasie. A

.t a a m l t ,  Welw3t, Kyps. Lustrynę, Bruk .‘linę, Klot, CaoLse Tyfcik 
Glanz perkal, Podszewki w rękawy i na ki iszenie, Płótno szo.re, 
K retohj oon is , Porkaie, batysty’ i t. p . , Jedwab neapolitańsklj 
Póij *dwab i Nici do maszyn, Mia-y krawieckie. Kredki i Badełka, 
nogi do gorsetuw Brykle, Hanki, Okó.yki i wszelkie potrzeby 
do sukien damskich i męskich.

L u b a w ę  za m iejscow e Enmówien^a w ykon u ją się  Jak n a jsp ie szn ie j i  najk.kui*sktniej

loWm vP o l e c a  z n a n y  z  t a n i o ś c i  1 d o b o r o w e g o

MAGrA^YiST DAMSKI
K a m ila  Strzyźow sM egc

we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

v ł A A / y \ A A A «  / S A A  /
PROSZEK l

f l o  d e s  I n  f > k c

LODEE i  LEUJŁOFF Jastwcłt >
w  B e r l i n i e ,  j

: jako najlepszy środek do desiafekcji v 
L przez powagi naukowe i władze rzą- f

Jedyny 1 gł6wny sktad dla całej Gaiicjl

DARÓW  FRĘBliOW SElCE
otrzymał M AGAZYN DAM SKI 1622 5—o,

K a m i l a  S t t ^ y i s o i i K k i e g o
" dowe uznany, do habyeia z orzepisem 
J  użycia w skrzynkach po 3 kilogramy 

po SO c n t .  w. a .
w aptece pod h Węgiertką Korona''

J .  P I E P E S i
w e  L w o w i e .  38—0

przy ulicy Halickiej pod 1. 4 we Lwowie .
które dla Zakładów Freblowskieh po eonie fabrycznej odstępuję.

'1075

F, "W. KRÓLIKOWSKI
we Lwowie, ulica Kopernika 1. ?,

- A .  JtL K  ■ * -  H f  
to w a ró w  k o lo n ia ln y c h , o w o c ó w , h erb a ty , ła k o c i ,  

rnm n, lik ier ó w  i w ó d  m in era ln y ch ,
poleca js  lw ięta Bożego Narodzenia

s w ó j  * n » c * n y  U ] , * !  u d l e i s l y c h  W i H
i » k o  to :

Węgierskie białe.
Zielemak po cnt. 6C , 80 i 1 
Samorodner po złi. 1, 1‘50.

w in ,

złr.

Duże słodkie

A R O N Y

, i  t t  1 Maszlasz po złr. 1-50, 2, 2 50, 3, 4.
C. k. uprz. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. ■  rok̂ kie 3, 4.

w i o ś l e
po 4 4  c t .  kilo, 

poleca handel•Uhl
St. M arkiewicza

w Rynku 1 42. 3 - 0

Ta
\ Ti
i \

WIDZIANA DOTADwEUROPIE

ROŻKA ARA8SKA
3NABYCIA w  LITOGRAFII 

K O S T K IE W IC Z A
W E  L W O W I E* *

6 0  K A R T  ZA l-Z -4 . 2 0  C t .

o d  A n c y j
o. k. uprj. galic. akcyj. Banku Hipotecznego

ściągnięta będzie począwszy od

2 st czn ia 1878 za wy tutą zł. 10 w.a,
We LWOWIE: przy kasie głóv n*j zaWadu; w 

KRAKOWIE, OZEkNIOWCaCH i TARNOPOLU: we 
filiach; w WIEDNIU: w Raak- und W ichslergesehaft 
dei nieder-ó^rrcich Escompte-Gese-Ilschaft.

L w ó w ,  dnia 19. grudnia 1877.

D y r e k c j a .

fliszha po 
W ęgidrskio] czerwone. 

IBnday p i cnt. 60 75, 90. 
AdeLbe-ger po 1 złr.
Erlauer po 90 cnt.
Karlowitzer po 1 złr.

KeuJue 
o i 1 uir. 50 cnt. do 4 złr.

Austrjackie.
M. Jberger po 70 cnt. 
G-uApoldskirchner po 80 cnt. 
Blostemeub-irger pó 90 cnt. 

<-«la^er p a zii\ l, 1-30
Francuskie czerwone.

Medoc pt, zir. 120
iolieu po -,lr. 1*20, 150, 2.

i “aŁ Margaux pv złr. 2-50, 3.
r w  T  zł-  3' 3-50. la fitfe P 0 ;  ; łr .
ttont francuskie białe.
r w  j 'v terno‘ Po 3 zł. #Yqdem po 3 }̂r .

d j ł  A G A . Zuana juz oc bardzo iwna moja firma z doboru i pra-rnofil * nnfiftknt u o t >{ Ad V.i iflOW Q0 DrZY Wł&RKCMnI  •_ ' . ____fYw3*iwóści towSfów, uwkiśm za niestosowne Przywłaszczeniem oiwnicy mojej 
' '  o jsdnakże zapewnić mogę Szanowna Publiczność,

-gierskich zakupuję w■domaoh* .złecheekich
tytułu pierwszorzędnej, śmiało 
z6 gra1*i; największą szęso win wę

I węgierskich w dr :dz« prywatnej, 
wina moje są czyste i doborowe.

„gę więc mimo niskich cen za iwnić, że
io98 4 - 07aSTĘJrtFTOTWWEy’'

Wied promesy komunalne z ł .  2 .60 
Prom esy kredytowe z ł . 4 . 50

! • "  Obie- r a z e m  b i L o  z ł .  6*50 1 b te m p e l  _
iC k le  l o s ,  serjOTj< , ciągnienie wygranych 31, grudnia 

o g o l n e  w y g r a n e  1«>>9.»7.) mai_ ? zLcie; cały los z» 1 3 0 , połowa - 
zł. 6 5 , ćwiartka zł. 3 5 , dziesiąta c*ę8ć zł. 1 4 , dwuuziesta zł 7 . 3—0

N Y T f R A i  C om p., W ie n , Karntnerstrasse 16, ei.cmes Haur.

7 ) Ciągnienie już 
3 . t jC k  in .
Główna wygr.

:  j 4 0 0 .0 0 0  z ł .
1908

ss

a
®
N
®
h
a .

I Wtfżne dla cierpiących j 
na ból zębów.

Piękna realność

(Przedrck nie będzie opłacony.) 1920 1 1

Aittiodeunalgma
1323 J. W. BEK, 4—0
kriple to ją jedynym środkiem prze- 
i,!ar każdeinu a>-i gwałtowniejszemu bó­
lów i zębó j>)ko też fluksji, zapobie­
gnąć  urzyfe .j dalszemu rsuciu się zę­
bów. Nr. 1. i II. w pudełku 1 zł.

Cankphon
Balsam ten usuwa głuchotę, jeżeli 1 a- 

r. kowa nie pochodzi od urod tema, jako 
też strzykanie, szum i ciecz nieprzy­

jemną. wypływającą z ucha, 75 ct.

■ dużym placem frontowym do budowania 
i obosernym fruktowym i jar*ynow_m 
ogrodem, jest * wolnej ręki d o  
d  .lsifc. Z ceny kupna może eostać p, „  
gruncie 3000 ■l. — Wiadomość w Admin 
,Di:icn Pol ■ 1054 48 0

es

N a g w i a z d k «S-

M e d a l  Z s s i  n g i .

Woda Lwowska
j .

apteki

wynalazku
I H N B T O W I C Z A

magistra farmacji 
ul. Kopernika 1 3 (obok 

p. luikolascha).
b i d a  L w o w s k a  odznacza się nadzwyczajnie przytomnym 

orzeźwiają jym i długo trwałym zapachem
Woda Lwowska przewyższa wszystkie dotychczas znane 

perfum, i wody pachnące, kilka kiopel na wielki salon wys arczr 
do odświeżenia i oczyszczenia powiet.^a.

W o d a  L w o w s k a  posifda wielkie hygieniczne znaozenie 
i ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie.

P i ę k n y  d u ż >  f l a k o n  k o s z t u j e  t y l k o  i ł .  1*50.
_Z głębokie,ji poważaniem zawsre gotów do usług Sz. Publi- 

cznośoi z wszelkiemi śroaKami upiększającemi i odmładzającomi 
1 ^ 5  1 -4  . J .  I B  k A T O W I O Z ,

magister farmacji, ulica Kopernika 1. 3.
<9HE3

Sł .
V

W
9
H
i
9
*
9

i B alsam  przeciw reu m atyzm ow i

M a s z y n i s t a

Do wydzierżawienia. T rzy ulicy Piekarskie! L T
Dobra w ziemi Sanockiej p,feAJ * " s o b , , , ,n  w ’ ch ,,d e ,n. , , ,  . .. - - . j  j  i wozownia do wynajęcia. Tamże jestniedaleko stacji kolejowej, przy drodze,  . . „  .  ̂ ^ d . u .. . . . , .

żwirowij, w dwóch folwarkach obszarutakż'’ K a r e t a  n a  d w l u  U s o n , mało ^najlepszy środek na wyleczenie się s 
około 1000 morgów, licząc ziemi ornej nży ana w dobrym sLnie do sprzedania, j krotki ji czasie z reumatyzmu, poda
600 morg., łąk 200 m„ p»stwi„k 300 m. B'iższa wiadomość a zarządcy. t \ puchliny, flaszka 1 fł. 75i Wt.,

« «  z ohnew un. umowami i koniczyną, z 3   Ł j j j j  '  I  -*0- ?  -W g 0WDy BKltusoh
oo młynami propinacją rocznie przeszło 2000 ^ | | | S | | S | ^ y S | | | S | ^

^  złr w. a. nieść mogącemi,  z opałem do-

P r z y  z m i a n i e  r o k u
k s i ę g a r n i  a

S E Y F I R T I I A  i  C Z A J K O W S K I E C i O

.... , , . ,  . «... w a mesc mogącemi, „
egzammowany, ^onadi^ą -y chlubne świa- statecznym nawet przy pędzeniu gorzelni, 
e.twa^z eagrąiucy, g o i ctyj się mę- kWSrej ofiaruje się ściółka z lasów, są na 

chamkij nwtępnM pracujący w y— litach !t-eść a nawet dłużej za 6000 złr. w. a
lei Karola-Ludwika prze- -**1—kolei SkrtłwTitfdwika przez lat ćźlery rocznie d>» w y d z l e r ż a n l e o l i t

przeszło we l/wowio i Przemyślu^ obecnie Bliższe szczegóły w Redakcji „Dzien- 
pełniący obowiązek zarządcy tartaku (Sfi- uika Polskiego*, jak niemniej warunki 
geverwaltera), maszynisty  ̂ i tracznika sprzedaży z wolnej ręki trzech majątków 
przez lat oztery^ przeszło na jednem miej- w Sanockiem i Stanisławo wekiem.

c u j —  poszukuję odpowiedniej posady.---------------------------------------------------- -
dres: A. Z. w B o r y n i  poczta lurka^ N ajw  i^k azy  i  Z ta n io ś c i Z 08ny

ł :

fLktsdem i drukiem
i- Związkowej Drukarni

wjs?edł illust, kaiendarzp. t.

R O K  1878-

Magazyn zabawtowy
Jenrvka MtilJera

Ł.

Lmbryk świątccT;,
O próca zw ykłej as tro n o m iczn ej i 

► świ^tocinej c ięac i, zaw iera  tenże kał en-T  
dar*  o b fity  d z ia ł g o sp o d arczy  i  hygie-

► nicany z rycinam i w ;eb s r ie  : O pow ie-^, 
3ci i w spom nien ia  h iatorycauie; B in g ra-

► fio s ław nych  m ężów z r y c in a m i; bow ie-' 
ś c i ; S p raw y  asek u racy jn e  i p ożarn ic tw a  A 
.ra jo w eg o : Spraw y d o tyczące Tow a-'

raystw a oficy&Ii.s'ów p ry w atn y ch  • I» -  
^fo rroacye s tem p lo w e , pocztow a, 
k jow e, ts le g ra f itz n e  i i.

Egzempl. 50 ct., tuzin 4 zł

r jj- u licy  H alickie] 
w e ŁW OWIE,

osobiście .̂akaDiun> w Baryżu, Lipsku, 
Norymbergii, Wiedniu i wyrubj kra cwe. 
p *leoa na zbl: tające się śrięta, Gwiazdkę 
i Nowego Boku, swój dobrze zacnatrzuny 
• kład w rtDawtti po bardzo mskieb ce­

nach, jako to; 
i alki pysznie ubierane * włoi ami i be i. 

oraz l a lk i  poubierane zn k a  po cut 
1'6 20, j5  3U, 50, 60 r (l zlr 1, do 15 

Z abaw  k i  pomysłu Fróbla rozbudzające
umysł dziatkom wtardzo wielkim wy-

y do

Nakładem tejte daSjńi iysódł

;s K O R O W I 1)2)
w szy stk ic h  m le js c u w r ^ f

TiilfCFf, KRAKOWA i l l t tfU
tych krajów.z  map

J e s t  t?  al£abetyc*n> a p ik  w ł ły i t -  
p k ich  G _.it. m ia s te c * ik  i *. o znacza­

niem  urzędów  pow ia iow ,, p a ra fii, p o cz t, . 
edh ig  nowego w ym iaru  oit t r \ t z n e g o ; J  

vJakoteż  w ła śc ic ie li ta>*Lm m ych, o p ra -^  
owany na podstaw ia  a ró d e ł u rz fd o w s!

Egzeiupl rz ł  zł. 50 e.
‘ Zumuuiiąjący ten Slcoro- .widt w Drukarni Związkowej' 

'uje Lwowie razem z lcalev.aa-̂  rzem „Bok 187811 za jz, zł 
. otrzymają bezpłatnie }z\0 premię 
humoryeti Omq p < r . Mat z-'' 

►rycego Jekayo

borze di* wieku ud 5 lat począw.zy 
10-ciu, *ztuLa ud 50 cnt. du 0 z ł r , po­
siadam także wiele nauczających na 
cożJą cenę.

Z w i e r z ą t k a  na kółkach *w; kłe i skór­
ką obciągane, oraz wózecki, powoziki. 
Koleje i t. d., sztuka po cnt. 15, 20, 25, 
Su, 35 do zir. 10.

P n d e ł K o a  © przedstawiające waie, go 
■pudarstwa, polowanie, — ojsko, miastu 
i t. p po cnt 15, aO do zir. 6.

B u d o w n ic tw a ,  kubusy sześfiośriany.
K o a lą , różnej wielkuści na kuik* :h, o- 

ra/ do hnś*an;.  od cnt 10 do ilr. 10.
G r y  towarzyskie w wielkim wyborze, 

jako to: Loterje, Stępi Chais, podróż 
na około świata, polo we nie, ferteca, 
szachy, domina itd. od cnt. 25 do złr. 6.

PodanmU
na Galicję vre Ltrowie w aptec.-, pena 
Z. Ruuker-i i w Poi górrn pod Krako- 

| nem w aptece p. Skakolsk ego.

na Świętia i Nov*7  K ik
poleca 1781 3 -

Karol  Gruchol
handel płócien

S b O O O O

poleca przy  zmianie  roku jako główna ajencja czasopisma

TYGODNIK ILLUSTROWANY
k w a rta ln ie  w e  L w o w ie  3  z łr . 6 0  cnt., n a  p ro w in cji 4  zżr. 4 0  cn t.

W Ę D R O W I E C
na prowincji 2 złr. 70 cnt., z dodatkiemkwartalnie we Lwowie 2 złr. 30 cnt.,

we Lwowie, Ryn; k 35 
B i e l i z n ę  s t o ł o w ą .

Garnitur na 6 oseb zł. 6, 7, 8, 9. 
Garnitur na !2 osób zł 12, 14.16,18 

O b ru sy  na 6 o»ób szt zł. 2-50, 3.
„ . na 12 osób szt 5, 6r 7, 8. 

'Ł ę czsu śM , tuzin zł. 6, 7, 8. 
S e r w e t y  do kawy 

rotorowe szt) zł. 2*60, 3, 4 5; 
białe z Kolorowewi brzegami, pons, 

i szaflr z t ,  4, 5, 6, 
białe całkiem zł. 4. 5 6 , 8 .

Sc wetki doborowe, tnun białych i ko 
lorowych zi, 280, 3'50, 4, 5 

C h u stk i płćoiei ne białe do nosa, tu­
zin zL 3 50, 4-6P, 5, 6, 8.

Chustki płócienne z brzegami koloro- 
werui tnzin zł. 7, sztuka pujodyń- 
cza 60 ct.

Chustki batystowe ż brzegami koloro- 
wuui tuzin zł. 2, 3, 4.

Prawdziwe baty, to we chuatki białe.
sztuka rł. 2, 3, 3'50 

Chusteczki ra  uzyję jedwaflne, sztuka 
zł. 2 50, 3 i 4.

pćiń iw- ne, szt. ct 80, zł 2'1. _ 
J P ło t n o  prawdziwo ln’»ne, s-tukaj 

80 łok wi >d. zł. 13, 5, 18, kb, 25.1 
iizt 50 łok, wiea zł. 20, 25, 30, 3 ' 

PerW a le  i płńcionka kulorowe, lo 
kieć p0 ut. 20 i 94, w.elki wybór. 

Zamiejscowe zlecania uskute­
czniam za pot* "ani»m.

K a r o l  G r a c b o l .

.4.

kwartalnie we Lwowie 2 złr. 80 cnt , na prowincji 3 złr 20 ont.

BIESIA D A  LITERACKA
— M  SC

gW f  2 —t ^
•S-®

|*a
X  *

o x.a

bwartwlnie we Lwowie 1 złr. 80 cnt., na prowincji 3 złr. 15 cnt.

w  j e  n i
pismo naukowe i literackie w zeszytacŁ miesięcznych. Półrocznie we Lwowie U  złr. 50 cnt., 

na prowincji z doliczeniem na listy frachtowe 11 złr. 86 cnt.

* a f t  U -S^-g-2
’ _ na

fi
V

B i b l i o t e k a  W a r s z a w s k a ,  półroczu. * 
B lu s z c z ,  tygodnik literacki z modami, kwartalnie 

-  Tuż samo z ryuinami kolor, kwartalnie 
ił  ł o n j . tygodnik i Ilustrowany kwartalnie 
K r o n i k a  io tfz ln u < t, kwartalne 
P r z e g l ą d  I , ro w s i  l, dwutygodnik, kwartalnie 
P i z y j a d e l  U z ic c i  kwartalnie 
K y g o u n n z  M ó d  1 P o r l e ś c l ,  -wartalnie . 
T y g o u n lk  R o m a n s ó w  « P o w ie ś c i ,  kwartał.

we Lwowie
8 złr. — cnt.

t » prowincji.

9!)

a

B a z a r ,  IHustr, Da: .enzeitnng, Ł rartalni'. 
F r a u c n z e i t u n g ,  Dziennik mód, kwartalnie .

— Toż ramo z rycinami koior. kwartalnie 
H o d e w e l t ,  kwartalnie
M aiso n , Journal illusire des Dames, kwartalnie

— Toż samo z rycinami koloi-., kwartalnie

Mm
CO _ UJ aC
10 §»S ? 9

Oraz p rzyjm u je księgarn ia  p r e n ir m ^ r w tę  n a  w M y k t t i e  f n u e  c z a s o p i s m a  w y c h o ­
d zące ta k  tr  kraju ja k  1 granicą. 1918 i  -3

<&>

- J t. , AZ ’J0iyBIEG UNJ ‘ . j(Ęna Isięg, 1
1 f priekaitii posyhuy

Wielki wybór drobiazgi! w na drzewko 
jako to: lichtarzyki, balony, atrapki, 
zegarki, ku.ki szklane sztuka po cnt. 3, 
4, 5, lu do 25; świeczki woskowe p 
cpt. 1, fy», 2 i 3.

Dziękując Szanownej Publiczności ’ ’ 
łaskawie udzielane mi względy, polecani 
mój magazyn ręcząc za dobry towar i rz - 

i uaPigę Cenniki na żądanie fran o. 
Łaskawe lecenia z prowincji za •- 

wiarn jak najsumienniej. 1822 8 q

t& O O O O O O O C s

KANTOR WYMIANY
k .  gkztie,,

C. i i r z . Mej p i. Karola Lidwita.
L. 11898 ez 1877.

akcyjnego Banku Hipotecznego Obwieszczenie.
1918 1 -  1

»
Przestrzegam Szahowną Publiczność jako po prowin­

cjach fałszywie obcy obuwie za moje wyroby sprzedają. 
Upraszam wprost do m ego Magazynu adresować

J A N )  R I H C U E B

kupuj* i npn*d*]6
w h » 4 i I l1 ^  I  w a n e t y

pod warunkami m.jprzystępmejszemi.

I

V w e  L W O W I E ,
pod f. 299 (starą), 20 (nową), przy placu Halickim,

puceca 1852 4

swój s’<ład wraz z pracownią

L I S T Y  E P O T E C S M l ,
które według prawa ■ dnia 1. Hi oa 1868 D*_ P. [ .  0X 7111 Fi. iGi 
i * Iw, poa> ■ dnia 17. grudni*. L87l, ntogą byt uży.e do li kowania kar 
pitałów fnndnsaowyoh, papilarnych, kauoyj BaUebskiel i wojdowjtk, na 

kat s]e dużbowe t wadja,

iM a ila m 1[ i e p , i A o i i l l a H |
z najlepszego wyrobu, po cenach umiarkowanych.

s ą  w  tym. k a n to r * *  do u ab yn ia .
S  Wu/slUk pblecuOlK * p4 owłiitj. ijwmflł* 

kię hfrifłąoin le pc .u n ie  d r in n ju  mv da j  c  u  
N * w l q L  )0J1 1 1 0 - ł W

B L 1I I R  I T  D B A G i B S  D U  D '  R A B U T E 1 U
(L au rża l m» P lasiU at d s P r a is e )

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowkLs zoawuy 
7 szpitalach p ,,zkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy ia- 

iją je jak skuteczniejsze od w /zelkich preparatów zalecanych.
aparata te z Chlorku żklaza lecrą Bladaczu, WwigDzmiMiK, -Smoo- 

vtstość, rsguiują OorałWł *.JSiĘCZia, wzxkcnigją Orbajo a  -vnrcziRrai« 
t  bionk, uiespra ziając nigdy M twzrdzbmu. 

zedai hur owa w Paryżu, u p. r LIN si C*f uJica Racine, 14.
LoauuS można. we Lwowie, m aptece p. MikolacŁa; w CzeratowtctcL, 
■ • p. Oov ' owikiego i we wszystkich zmezmajszych apU« ach

Gtiprolir łlosDw m \ \ m  rutoii
jako to wypadanie, płowienie, tworzenie się łuski, leczy 

w krótk.m czasie, bez lek irskiego traktowania włoaow
Olejek tanninuwy Dr. Mora».

Silne pożywne substancje ttkewegu przywracają włósy do 
nowego życia. Obiite w skutki d<dai nie tego ircJV» 

leczniczego spowodowało rioU lekarzy kra_owych i zagranicznych co zapi- 
rywau~ wyłącznie tylko Dra Mo.isa olejku taujinowegc w cierpieriacu wic 
sów. Po większej części wy-rarcza ie ua flaszka dla usuuięcia i iurpiania.

Jeden flakon po 2 złr. i 1 złr. 1713 7—20

Na żądanie pp. przesyłających, dla zabezpieczenia przerw wpływom pogody, 
przy używaniu otwartych wagonów dla przewozu zboża, owoców strączkowych, 
wyrobów młynarskich i nasion olejiych, na przestrzeni kolejowej od 1. stycznia 
p. r. do dalszego rozporządzenia, wynajmowane będą n» naszych stacjach przykry­
cia wagonowe, o ile takowe znajdują się w zapasie, n» czas trwania transportu.

Za k a ż d e  t a k i e  p r z y k r y c i e  w a g o n o w e ,  o którego dostarczaniu 
powinna być zrobiona wzmianka w liście fr a c h to w y m , obliczaną będzie c e n a  wy­
n a j m u  „1 m a r k “ za k a ż d e  r o z p o c z ę t e  225 k i l o m e t r ó w  c a ł e j  p r z e ­
s t r z e n i  t r a n s p o r t o w e !  we wrzysikich razach, gdy przykrycie towaru i obli­
czenie frachtu za takowy według tarj fowej klasy A w liście liachtowym me jest 
wyraźnie przepisane.

Obliczenie f  achtu według klas? A będzie mieć miejsce dopóty tyikc, do­
póki taiyfa na to istnieje, więc » kblei do kolei, właściwie do ostatniej stacji, 
a ewentua i-lr stacii łączącej.

Przesyłający m i również prawo wymagane przykrycia sam dostarczyć 
i pod tym względem istniejące normy odnośnych taryf związkowych są obow iązujące.

W i e d e ń ,  15- grudnia 1877 r.

I

i

Generalna Dyrekcja.
..ii--. ••*,- r w *  y w -

Wydawe* Iw  Lama 04uowi*4iialay "■-faktor: H*#ryk Eewakow «s. Z droKarni .Dziennika Polskiego* A* J. 0* Logosza.


